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•Trwa wyścig z

na budowie slabingu

TEMP

Zaskakujące i skuteczne ataki sił patriotycznych codziennie

przerzedzają szeregi interwentów amerykańskich. Na zdjęciu:
marines szukają osłony przed ogniem partyzantów w rejonie

Chu Lai, gdzie 15 bm. toczyły się walki.
CAF — Telefoto

Bliski Wschód
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓ

Wysłannik U Thanta dotarł do Jerozolimy
Wymiana jeńców znowu odroczona

PARYŻ (PAP)
Gunnar Jarring, specjalny

wysłannik sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta, przy­
był we wtorek z lotniska sa­
mochodem policyjnym do Je­
rozolimy, utorowawszy sobie
drogę przez zwały śniegu i
błoto — donosi korespondent
AFP.

Gunnar Jarring przeprowa­
dził we wtorek w Jerozoli­
mie półtoragodzinną rozmowę
z izraelskim ministrem spraw
zagranicznych, E. Ebanem.

Na budowie największego
obecnie obiektu Huty im. Le­
nina — kompleksu walcowni
slabing, walka z czasem na­
biera coraz większego rozma­
chu. W trosce o dotrzymanie
terminu uruchomienia sla­
bingu — 30. VI. 1968 r. —

już dziś liczy się niemal każ­
da godzina. Oprócz uspraw­
nień organizacyjno-technicz­
nych bardzo duże znaczenie
dla sprawnego przebiegu ro­
bót mają zobowiązania pro­
dukcyjne załóg wszystkich
przedsiębiorstw zaangażowa­
nych w tę budowę. Zobowią­
zania te podjęte w ramach
współzawodnictwa o tytuł
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej, dotyczą kompleksowego
wykonania w skróconych ter-

minach przede wszystkim
takich zadań jak fundamenty
pod montaż klatek walcowni­
czych, montaż konstrukcji hal
walcowni, drogi dojazdowe,
torowiska, wymurówka pie­
ców wgłębnych, kominów
oraz ich montaż, montaż urzą­
dzeń elektrycznych wysokiego
napięcia.

Ogółem współzawodniczy
171 brygad w skład których
wchodzi 1419 pracowników. W
realizacji zobowiązań szcze­
gólnie wyróżniają się m. in. :

brygady betoniarskie Zy­
gmunta Kwarcińskiego, Jana ;
Łotaka, ciesielskie Józefa s

Grzesickiego, Jana Błońskiego i
i Mieczysława Jurana, murar-; i
skie — Józefa Ptaka, i Stani­
sława Kudłaczka, brygady

„Mostostalu” Stanisława
Płonki, Tadeusza Okrzesiką,
Wiesława Pamuły, Gustawa
Okrzesika oraz z „Elektro-
montażu” brygada Tadeusza
Wojciechowskiego.

Brygady, które już podjęły
zobowiązania wezwały swoich
kolegów ze szczególnie waż­
nych odcinków robót do
współzawodnictwa. Apel ten
odnosi się do załóg pracują­
cych przy montażu najwięk­
szego technologicznego funda­
mentu pod klatkę walcowni­
czą FO-3 przy uruchamianiu
podstacji P-62, uruchamianiu
silnika synchronicznego napę­
dzającego zespół maszynowy
GD-2 oraz przy wykańczaniu
budynku
slabingu.

Żadnego oświadczenia na

temat rozmowy nie opubliko­
wano. Zdaniem rzecznika
izraelskiego, omawiano sytua­
cję na Bliskim Wschodzie.

Natychmiast po spotkaniu
z Ebanem Jarring udał się do
Kairu. W połowie przyszłego
tygodnia ma powrócić ao

Izraela, by kontynuować roz­
mowy.

Nowa tura jego rozmów o-

kreślana
żniejsza
Ma ona

dziennika
tek misji
przez sekretarza generalnego
ONZ”. Jarring podczas roz­
mów z ministrem spraw za­
granicznych ZRA ma przed­
stawić pewne konkretne pro­
pozycje w sprawie rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodnie­
go.

Z Tel-Awiwu donosi AFP,
że po raz trzeci z rzędu odro­
czono dalszą wymianę jeń­
ców między ZRA a Izraelem.
Przyczyną tego są śnieżyce w

Izraelu i opady śnieżne nawet

na Półwyspie Synajskim.
Transporty jeńców egipskich
wskutek fatalnego stanu dróg
nie mogły opuścić obozu koło
Hajfy i udać się do Kantary
nad Kanałem Sueskim. Przy­
puszcza się, że warunki me­
teorologiczne ulegną do środy
poprawie umożliwiając wzno­
wienie wymiany.

Sytuacja w Jemenie

Plenum ZW ZMW w Krakowie

Zamierzenia
na miarę możliwości
(Inf. wł.) Jak wynika z roze­

znania zarządów powiatowych
ZMW, przynajmniej w 230
wsiach województwa istnieją
możliwości utworzenia kół
Związku (aktualnie nie ma ich
w 250 miejscowościach). Gdyby
koła takie powstały, gdyby zor­
ganizowano je we wszystkich
szkołach przysposobienia rolni­
czego, gdyby ilość członków
ZMW — uczniów szkół śred­
nich zwiększyła się o 3 tys. a

studentów o 1000 osób, przy
równoczesnym wzroście „sta­
rych” kół o 3—4 członków, zre­
alizowane zostałoby zalecenie VI
Wojewódzkiego Zjazdu ZMW.
Dotyczy ono objęcia działalno­
ścią Związku wszystkich wsi
krakowskich.

Istotnym problemem warun­
kującym powodzenie wszelkich
zamierzeń Związku jest opraco­
wywanie planów pracy kół, któ­
re powinna poprzedzić wnikli­
wa analiza faktycznych możli­
wości ich działania.

Oto zaledwie dwa z zagad­
nień, o jakich była mowa na

wczorajszym, plenarnym posie-

dzeniu Zarządu Wojewódzkiego
ZMW, którego temat brzmiał:
„Zabezpieczenie realizacji za­
dań wynikających z uchwały
VI Wojewódzkiego Zjazdu ZMW
na rok 1968 oraz rola rad i ko­
misji problemowych w działal­
ności organizacji”. Wspomniane
w temacie obrad komisje i ze­
społy powinny skupiać zarówno
aktyw Związku jak też działa­
czy reprezentujących organiza­
cje i instytucje współdziałające
z ZMW. Wówczas komisje staną
się forum wymiany poglądów
na temat współdziałania, służyć
będą pomocą w programowaniu
i koordynowaniu określonych
zamierzeń.

Wprowadzenie do dyskusji na

plenum stanowił referat, wy­
głoszony przez sekretarza ZW
ZMW Fryderyka Srokę. Ple­
num zatwierdziło skład I prze­
wodniczących rad oraz komisji
problemowych przy ZW. Do­
tychczas było ich 11. Obecnie
rozważa się możliwości i po­
trzebę powołania nowej komisji
do spraw młodzieży chłopo-ro­
botniczej. (zg)

administracyjnego
(b)

Wizyta
przywódców radzieckich

wNRD

Podczas, gdy przebywający
z wizytą w Kanadzie pre-
mięr Izraela L. Eszkol od­
powiadał w Ottawie w ho­
telu Chateau Laurier na py­
tania dziennikarzy, przed
hotelem zebrał się tłum mie­
szkańców Ottawy, którzy
protestowali przeciwko agre­
sywnej polityce Izraela na

Bliskim Wschodzie. Na zdję­
ciu: demonstranci z transpa­
rentami: „Synaj — Oświęci­
miem Bliskiego Wschodu”.

CAF — Unifax — Telefoto

MOSKWA (PAP)
Breżniew, Nikołaj
i Aieksiej Kosygin

Leonid
Podgórny
przebywali z nieoficjalną wi­
zytą w Berlinie w dniach
15—16 stycznia. Przywódcy

radzieccy odbyli spotkania i
rozmowy z Walterem Ulbrich-
tem, Willi Stophem, Erichem
Honeckerem i innymi przy­
wódcami SED.

We wtorek wieczorem przy­
wódcy radzieccy powrócili do
Moskwy.

Delegacja TPRP

w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
We wtorek przybyła do War­

szawy delegacja obchodzącego
obecnie 10-lecie działalności To­
warzystwa Przyjaźni Radziecko-
Polskiej, w składzie: przewod­
niczący Zarządu Centralnego
TPRP, przewodniczący Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR — Iwan Splrldonow i se­
kretarz odpowiedzialny TPRP
— Eugeniusz Szyło.

J. Malik przedstawicielem
ZSRR w ONZ
MOSKWA (PAP)

podaje agencja TASS,Jak
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR J. Malik
został mianowany przez rząd
radziecki stałym przedstawi­
cielem ZSRR przy ONZ i

przedstawicielem w Radzie
Bezpieczeństwa.

X

M. Fiedorenko został zwol­
niony z ooowiązków stałego
przedstawiciela ZSRR przy
ONZ 1 przedstawiciela w Ra­
dzie Bezpieczeństwa w związ­
ku z przejściem do innej pra-

jest jako najwa-
z dotychczasowych,

stanowić według
„rzeczywisty począ-

powierzonej mu

KAIR (PAP)
Donoszą tu, że prezydent

Naser otrzymał doniosły list
od premiera jemeńskiego ge­
nerała El-Amrl i że ma na­
tychmiast posłać mu odpo­
wiedź.

Tymczasem w uzupełnieniu
ostatnich doniesień o wal­
kach w Jemenie nadchodzą
wiadomości radiowe, według
których jemeński minister
spraw wewnętrznych pułkow­
nik Barakat oświadczył, że
większość białych najemni­
ków, którzy walczyli po stro­
nie rojalistów, wróciła obec­
nie do Arabii Saudyjskiej.

Sejmowa Komisja rozpatrzyła

projekty ustaw

o emeryturach i rentach

a drogach—ślisko!
(Inf. wł.) Wprawdzie na te­

renie całego województwa
krakowskiego panowały wczo­
raj temperatury dodatnie
(średnio plus 4 stop.)' — je­
dnakże na wielu jeszcze dro­
gach utrzymywała się bardzo
śliska i zdradliwa powłoka
lodowo-śnieżna. Wojewódzki
Zarząd Dróg Publicznych
skierował do akcji przeciw-
gołoledziowej ponad 80 me­
chanicznych piaskarek, blisko
100 samochodów z ręcznym

posypywaniem i blisko 800
pracowników.

Mimo tak dużych wysiłków
służby drogowej na wielu dro­
gach było bardzo ślisko. Kra­
kowski Oddział PKS zmuszo­
ny był do zawieszenia komu­
nikacji na kilku liniach —

głównie w powiatach olku­
skim, miechowskim i lima­
nowskim. Ponadto skrócono
trasy na kilku lokalnych li­
niach. (ans)

Pozdrowienia
od Marszałka KONIEWA

WARSZAWA (PAP)
Sejmowa Komisja Pracy i

Spraw Socjalnych, która o-

bradowała we wtorek pod
przewodnictwem pos. Ireny
Janiszewskiej (PZPR), rozpa­
trywała rządowe projekty u-

staw: o funduszu emerytal­
nym: o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym praco­
wników i ich rodzin; o świad­
czeniach pieniężnych przysłu­
gujących w razie wypadku
przy pracy; o zmianie ustawy
o. zaopatrzeniu emerytalnym
górników i ich rodzin; o zao­
patrzeniu emerytalnym pra­
cowników kolejowych i ich
rodzin, a także o zaopatrze­
niu inwalidów wojennych i
wojskowych oraz ich rodzin.

Jak stwierdził przewodni­
czący Komitetu Pracy i Płac
A. Burski, zasadnicze cele re­
formy emerytalnej to: odczu­
walne podwyższenie wszyst­
kich bez wyjątku rent wypła­
canych w chwili obecnej 1
rent przyznawanych po wej­
ściu w życie nowych ustaw,
poprawa relacji między
świadczeniami rentowymi a

zarobkami, a także wyodreb-
.nienie w specjalny

rent przysługujących z tytu­
łu wypadków przy pracy.

Nadal obowiązywać będzie
przy emeryturach wiek 65 lat
dla mężczyzn i 60 lat dla ko­
biet oraz odpowiednio okreo
zatrudnienia — 25 i 20 lat.

ODowiązywać będzie niższy
o 5 lat wiek emerytalny dla
pracowników pierwszej kate­
gorii zatrudnienia, a jeszcze
niższy — dla niektórych grup
pracowników zatrudnionych
w warunkach uniemożliwiają­
cych pracę do tego wieku.

Niektóre grupy pracowni­
ków preferowane będą wy­
miarem emerytury wyższym
w granicach do 10 lub 15 proc.

Renty inwalidzkie dla pra­
cowników, którzy stracili
zdrowie wskutek wypadku
przy pracy w zakładzie uspo­
łecznionym, będą znacznie
wyższe niż dotychczas i wy­
niosą — przy całkowitym in­
walidztwie — 90 a nawet 100
proc, zarobku netto.

Nowy system emerytalny —

podkreślił mówca — po peł­
nym wcieleniu go w życie
znajdzie się w grupie najbar­
dziej korzystnych i postępo­
wych systemów zabezniecze-

system. nia społecznego.Na przesłane przez KW
PZPR w Krakowie, WRN
oraz Radę Narodową m.

Krakowa życzenia z okazji
70 rocznicy urodzin Iwa­
na Koniewa — Jubilat od­
powiedział depeszą nastę­
pującej treści:

Dziękuję Wam serdecz­
nie za pozdrowienia i dob­
re życzenia w związku z
moim 70-leciem. Pozwól-
cie, że pozdrowię Was w

nowym 1968 roku sklada-

jąc Wam życzenia dobre­
go zdrowia, sukcesów

pracy i rozkwitu
województwa
Krakowa.

Pozdrowienia
noworoczne

wszystkim
Krakowa.

Wasz —

MARSZAŁEK
ZWIĄZKU

RADZIECKIEGO

i

I

w

Waszego
miasta

życzenia
przesyłam

obywatelom

KONIEW

Walka z kalectwem

Ponad 100 działaczy z terenu
miasta i powiatu tarnowskiego
przybyło w dniu wczorajszym
na naradę jaką zorganizował
KP PZPR. Podczas narady, któ­
rą prowadził I sekretarz KP
PZPR tow. E. Michoń, dokona­
no oceny kultury fizycznej i
sportu w 1967 r. oraz ustalono
program działania na rok bie­
żący. W naradzie tej uczestni­
czyli m. in.: przewodniczący
WKKFiT Cz. Stawarz, szef
sportu związkowego J. Krej-
cza i sekretarz KP PZPR tow.
L. Żukiewicz.

Sekretarz KP tow. Żukiewicz
dokonał oceny oraz przedstawił
program działania. Sport tar­
nowski miał wiele osiągnięć w

ub. r . M. in. Zygmunt Pytko z

„Unii” Tarnów zdobył tytuł
mistrza Polski, a drużyna żu-

żlowa tego klubu jest w I li­
dze. Reprezentacja lekkoatle­
tyczna Tarnowa po raz trzeci
zdobyła puchar przewodniczą­
cego WKKFiT. Duże również
były osiągnięcia w pracy z mło­
dzieżą. Uczniowie szkoły pod­
stawowej nr 4 zdobyli mistrzo­
stwo Polski w piłce ręcznej, a

I Liceum Ogólnokształcącego
wicemistrzostwo Polski.

W czasie narady przewodni­
czący WKKFiT tow. Stawarz

wręczył medale
„lOG-lecia sportu
Medale otrzymały kluby: ZKS
„Metal”' Tarnów, ZKS „Unią”
Tarnów
odznaki
udziale:
nie, K. Brykowi i T. Michal­
skiemu. (kul)

j”
i SKS „Tarnovia”, a

100-lecia przypadły w

E. Michoniowi, M. Łab-

Radiowęzły ważnym narzędziem

pracy propagandowej

i odznaki

polskiego”.

Stan zdrowia Blaiberga
bardzo zadowalający

PARYŻ (PAP)
Minęło już 14 dni od czasu,

gdy dr Philip Blaiberg otrzy­
mał nowe serce. W szpitalu
Groote Schuur — podają ko­
respondenci agencji praso-

wych — panuje optymizm.
Stan pacjenta uznany został
za „bardzo zadowalający”, tak
dalece, że szpital nie będzie
ogłaszał już codziennych biu­
letynów zdrowia.

W Polsce żyje około 903 tys.
ludzi z trwałym kalectwem. Są
to ofiary wojny, różnych cho­
rób lub wypadków. (Niestety,
rozwój przemysłu, techniki, mo­
toryzacja wpłynęły w znacznym
stopniu na wzrost liczby inwa­
lidów). Powstała więc koniecz­
ność podjęcia społecznego wy­
siłku dla zapobiegania wypad­
kom, z drugiej zaś strony —

dla rozwinięcia akcji rehabilita­
cyjnej wśród upośledzonych na

zdrowiu, przywrócenia im pew­
nej zdolności do samodzielnego
życia i pracy .

Działalność tę prowadzi Pol­
skie Towarzystwo Walki z Ka­
lectwem. Wojewódzki Oddział
Towarzystwa w Krakowie, ana­
lizując wczoraj, na zebraniu
walnym dotychczasową pracę —

stwierdził potrzebę wzmożenia
swoich wysiłków na rzecz ka­
lek — dzieci i dorosłych, przy
współpracy z radami narodowy­
mi, i placówkami specjalistycz-

nymi, a także — propagowania
rehabilitacji wśród społeczeń­
stwa.

Przy tej okazji warto podkre­
ślić zasługi Towarzystwa w

zakresie prowadzenia — przez
poszczególne sekcje — szkolenia
i profilaktyki w wypadkach
wad postawy, wykładów dla ro­
dziców dzieci kalekich, konsul­
tacji z wychowawcami i nau­
czycielami szkół. W dziedzinie
ortopedycznej — stwierdzając
wiele niewłaściwości w produk­
cji obuwia, powodujących znie­
kształcenia stóp, awizowano
ten problem u producentów i
organizacji handlowych. Na
konto krakowskiego Oddziału
należy też zapisać opracowanie
koncepcji w sprawie budowy
zespołu leczniczo-szkoleniowego
w Sądeckiem oraz innych pla­
cówek przygotowujących dzieci
i młodzież, o trwałym kalectwie
do zawodu 1 samodzielnego ży­
cia. (Iw)

LONDYN (PAP)
We wtorek po południu roz­

poczęło się w napiętej atmosfe­
rze posiedzenie Izby
święcone sprawie
planu oszczędności
wych.

Premier Wilson, w

toragodzinnym prżemówieniu o-

znajmił m. in., iż W. Brytania

Gmln po-
rządowego

budżeto-

blisko pół-

anuluje zamówienie na amery­
kańskie samoloty wojskowe
„F-lll” oraz przyspieszy wyco­
fywanie swych garnizonów
wojskowych, stacjonujących za

granicą.
Premier Wilson wymienił też

szereg posunięć oszczędnościo­
wych w polityce wewnętrznej
kraju.

Kosmos-199”

Na przykładzie dobrze pra­
cujących radiowęzłów (m. in.
w tarnowskich Zakładach
Mechanicznych, Zakładach
Azotowych, w oświęcimskich
Zakładach Chemicznych) mo­
żna przekonać się o tym, jak
ważnym narzędziem pracy
propagandowej i wychowaw­
czej jest radiowęzeł.

Niestety kierownictwa nie­
których zakładów pracy nie
dostrzegają tego, niechętnie
asygnują pieniądze na zakup
niezbędnego wyposażenia tech­
nicznego. czasem nawet za­
trudnia się kierowników ra­
diowęzłów przy innych pra­
cach — kosztem, oczywiście,
programu. Nie wszędzie też
na właściwym poziomie pra­
cują zespoły redakcyjne, to-

też działalność niektórych ra­
diowęzłów sprowadza się do
retransmisji programu radio­
wego i nadawania komunika­
tów.

O tych sprawach mówiono
na wczorajszej naradzie kie­
rowników radiowęzłów zakła­
dowych oraz przewodniczą­
cych zespołów redakcyjnych
radiowęzłów powiatowych,
miejskich i gromadzkich. W
naradzie prowadzonej przez
z-cę kier. Wydziału Propa­
gandy KW PZPR tow. M.
Sambora uczestniczył pracow­
nik Wydziału Propagandy KC
PZPR tow. W. Kwas. Obecna
była również sekretarz WKZZ
tow. H. Ilanuszkowa.

(jm)

straszliweNiedzielne trzęsienie ziemi na Sycylii spowodowało
spustoszenie w miasteczku Gibellina, w którym większość do­
mów została prawie doszczętnie zniszczona. Na zdjęciu: tak

wygląda jedna z dzielnic miasteczka po katastrofie.
CAF — Photofax — Telefoto

1400 osób uważa się za zaginione

Nowy wstrząs w Palermo

Jaka

będzie
pogoda

Sytuacja podobna jak przed dwoma dnia­
mi. Nad Polskę przemieszcza się zatoka niżo­
wa i związany z nią front ciepły, łączący się
z układem, którego ośrodek leży nad Morzem
Północnym. Duże zachmurzenie i okresami
opady deszczu lub mżawki na Pogórzu, a de­
szczu ze śniegiem lub śniegu w górach. Tem­
peratura nadal dodatnia. W dzień od 2 st.
na Podhalu, do 7 st. na pozostałym obszarze
województwa. W nocy odpowiednio od 0 do
3 st. Tylko w górach mróz w granicach —7
st. podczas dnia, do —10 st. w nocy. Nadal
wiatry, okresami silne 1 porywiste. (jo)

RZYM (PAP)
We wtorek o godzinie 17.45

czasu miejscowego, w Paler­
mo zarejestrowano nowy sil­
ny wstrząs podziemny. Setki
osób, które pozostały jeszcze
w mieście, w popłochu ucie­
kały na wieś.

Premier Aldo Moro prze­
wodniczył we wtorek na po­
siedzeniu gabinetu, na którym
omawiano środki pomocy dla
ofiar strasznej katastrofy. Ze
wszystkich stron kraju, jak
również z zagranicy nadal na­
pływa żywność, odzież, na­
mioty i leki. Akcja ratunko­
wa trwa bez przerwy w na­
dziei, iż pod zwałami gruzu
znajdują się — być może —

jeszcze żywi ludzie.

Władze administracyjne po­
szczególnych miast i prowin­
cji, instytucje i organizacje
organizują zbiórki pieniężne,
gromadzą żywność, odzież, le­
karstwa, które natychmiast
wysyła się do rejonów do­
tkniętych trzęsieniem ziemi
wszystkimi dostępnymi środ­
kami

Nie
cznej
nych.
dżin południowych we wtorek
odnaleziono zwłoki ponad 300
osób, a 1.400 osób uważa się
za zaginione. Znaleziono po­
nad półtora tysiąca rannych.

W bezpośredniej akcji ra­
tunkowej uczestniczy prawie
3 tys. strażaków i żołnierzy.

lokomocji.
ustalono jeszcze ostate-

liczby ofiar śmiertel-
Dotychczas tzn. do go-

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki wystrze-

we wtorek kolejnego
sztucznego satelitę ziemi „Ko­
smos 199”.

Powódź na Filipinach
Podczas niespodziewanej po­

wodzi, która w sobotę i w nie­
dzielę nawiedziła prowincję Da-
vao Oriental (południowe Fili­
piny) 14 osób zginęło a 21 znaj­
duje się nadal na liście zagi­
nionych.

Leopold Infeld nie żyje |
W nocy z 15 na 16 stycznia

zmarł w Warszawie jeden z

najwybitniejszych fizyków
polskich i światowych, profe­
sor Leopold Infeld,

Urodził się 20. VIII. 1898 ro­
ku w Krakowie. Ukończył
studia na Uniwersytecie Ja­
giellońskim i tu, w roku 1921.
uzyskał stopień doktora. Do
1930 roku był nauczycielem
szkół średnich. W latach 1930
do 1936 pracował jako starszy
asystent na Uniwersytecie
Lwowskim. W tym czasie u-

zyskał stypendium Rockefel­
lera i przez dwa lata przeby­
wał w Cambridge (Anglia).

Najbardziej pasjonujący o-

kres życia wielkiego uczone­
go, to lata 1936—38, kiedy był
najbliższym współpracowni­
kiem Alberta Einsteina w In­
stytucie w Princeton, USA.

Wspólnie z Einsteinem Infeld
wyprowadził z ogólnej teorii
względności równania ruchu
dla gwiazd podwójnych —

znacznie dokładniejsze od
równań Newtona.

W latach 1939—1950 Leo-
pold Infeld był profesorem
uniwersytetu w Toronto (Ka­
nada). W 1950 wrócił do Pol­
ski, gdzie niezwykle aktyw­
nie włączył się w nurt nasze­
go życia naukowego i społecz­
nego. Jego zasługą jest stwo­
rzenie w Warszawie silnego
ośrodka fizyki teoretycznej,
specjalizującego się zwłaszcza
w teorii względności.

Był również czynnym dzia­
łaczem ruchu obrońców po­
koju, a także uczestnikiem
słynnych konferencji Pug-
wash, zainicjowanych w roku
1954 przez Bertranda Russel­
la.

Z ZAGRANICY
• Związek Radziecki pomoże

Kubie w budowie elektrycznej
linii przemysłowej o napięciu
220 kilowolt. Długość linii wy­
niesie 240 km.

• Na zaproszenie brytyjskie­
go Ministerstwa Techniki, przy­
była we wtorek do Londynu
radziecka delegacja rządowa z

wicepremierem W. Kirillinem.
W czasie pobytu w W. Bry­

tanii delegacja radziecka podpi­
sze umowę o współpracy nau­
kowo-technicznej między obu
krajami.

• Twierdzenie Amerykanów,
iż partyzanci połudnlowowiet-
namscy szukają schronienia w

Kambodży, nie odpowiada rze­
czywistości — stwierdzają w o-

publikowanym wspólnie oświad­
czeniu dwaj działacze brytyjscy,
którzy niedawno powrócili z

Kambodży, członek Izby Gmin
z ramienia Narodowej Partii
Walii G. Evans i pastor M.
Scott.

• Francuska delegacja woj­
skowa pod przewodnictwem ge­
nerała Multrier, zastępcy szefa
Sztabu Generalnego, udaje się
w środę do Iraku z 8-dniową
wizytą na zaproszenie irackie­
go ministra obrony.

• Pierwszy samochód wypro­
dukowany w Rumunii będzie
marki francuskiej i ukaże srę
jeszcze w br. Chodzi o model
„Renault R-8”, który będzie
produkowany w fabrykach Pi-
testi z części importowanych z

Francji.

Wskrócie
• We wtorek przybył do Pa­

ryża Andreas Papandreu, syn
b. premiera Grecji, któremu
władze ateńskie pozwoliły na

opuszczenie kraju. Po puczu
wojskowym w kwietniu ub. r.

A. Papandreu więziony był
przez szereg miesięcy.

• Frakcje parlamentarne za-

chodnioniemieckiego Bundesta­
gu SPD, CDU/CSU i FDP zebra­
ły się we wtorek na osobnych
naradach w celu przygotowania
posiedzeń plenarnych parla­
mentu, które odbyć się mają w

środę i w piątek. Frakcja SPD
kontynuowała rozpoczętą dnia
poprzedniego naradę w sprawie
projektów ustawodawstwa wy­
jątkowego.

• Zakończono prace nad pro­
jektem budowy drugiej czecho­
słowackiej elektrowni atomo­
wej. Elektrownia ta będzie zbu­
dowana, podobnie jak pierw­
sza, w miejscowości Jaslovske
Bogunice w zachodniej Słowa­
cji.

• Nad Bremą zderzył się we

wtorek samolot transportowy
Bundeswehry typu „Lockheed
Jetstar” z samolotem szko­
leniowym zachodnioniemieckiej
„Lufthansy” typu „Piaggio
149”. Nauczyciel pilotażu „Luft­
hansy” i jego uczeń ponieśli
śmierć. Samolot Bundeswehry
zdołał wylądować.

ZMS UWAGA
CZYTELNICY!

29—31 bm.w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

We wtorek obradowało
Warszawie plenum
Głównego Związku
Socjalistycznej.

Uczestnicy plenum
uchwałę zwołania IV Zjazdu
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej w dniach 29—31 bm. w

Warszawie.

w

Zarządu
Młodzieży

przyjęli

Zawiadamiamy, że zostaje
zmieniony termin udzielania
porad prawnych przez rad­
cę prawnego „Gazety” z śro­
dy na piątek.

Dnia 19 stycznia 1968 rad-
oa prawny będzie udzielał
porad telefonicznie w godz.
13—14.30 nr telefonu 536-23
osobiście w godz. 14.30—17.
Kraków, Wielopole 1 III p.
pok. 31.
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Rzqd USA fałszuje
obraz wojny w Wietnamie

Oświadczenie Departamentu Stanu w sprawie rokowań

WASZYNGTON (PAP)

Oceny sytuacji wojskowej w

Wietnamie są nadmiernie opty­
mistyczne. Do takiego wniosku
dochodzi dziennik „Chicago Sun
Times” powołując się na opinie
czterech czołowych korespon­
dentów wojennych w Wietna­
mie: Apple z „New York Ti­
mes”, Arnetta z

Press”, Shaplena z

ker” oraz Touhy z

les Times”.

Cytując obszerne
tych korespondentów nagrane w

Sajgonie dla telewizji dziennik
pisze m. in.: „Według czterech
najbardziej doświadczonych
amerykańskich reporterów w

południowym Wietnamie admi­
nistracja Johnsona przedstawia
społeczeństwu wprowadzający w

błąd, przesadnie optymistyczny

„Associated
„New Yor-
„Los Ange-

wypowiedzi

obraz wojny wietnamskiej. Przy
dotychczasowej polityce wojna
będzie, zdaniem tych reporte­
rów trwała kilka lat. Repor­
terzy ci wskazują, że pesymizm
ich podzielany jest przez wszy­
stkich w praktyce znajdujących
się na miejscu dziennikarzy, w

prywatnych rozmowach rów- .
_

. .

nież przez oficjalnych przedsta- rozmów z DRW bez przepro-
wicieli amerykańskich”.

Gen. Westmoreland szczyci
się odnoszonymi sukcesami na

polu walki, ale w rzeczywisto­
ści dał się on wciągnąć w dzia­
łania bojowe w odległych rejo­
nach będących najlepszym te­
renem wojennym dla przeciw­
nika. Kierując swe oddziały do
tych rejonów Westmoreland
rnusiał ograniczyć tzw. akcje
pacyfikacyjne na gęsto zalud­
nionych terenach, o co właśnie
chodziło przeciwnikowi.

Rzecznik Departamentu
Stanu USA, McCloskey, prze­
kazał w poniedziałek prasie
oświadczenie sekretarza sta­

nu Ruska, które zaznacza, że

rząd amerykański nie podej-
mie żadnych decyzji w spra­
wie nawiązania pokojowych

wadzenia konsultacji z Saj-
gonem a także „Innymi kra­
jami”; rzecznik nie chciał wy­
jaśnić, o jakie mianowicie in­
ne kraje chodzi.

Oświadczenie, podane bez-
komentarzy, ma na celu —

jak się uważa w kołach pra­
sowych Waszyngtonu — u-

spokojenie krytyk w Kongre­
sie na temat pewnych roz-

dźwięków między Waszyngto­
nem a Sajgonem.

WASZYNGTON (PAP).
Amerykańska rakieta „Po-

laris” w które wyposażone są
okręty wojenne USA, podczas
prób przeprowadzanych u

wybrzeży Florydy zboczyła z

ustalonego kursu i wpadła do
morza w niewiadomym miej­
scu. Komunikat w tej sprawie

Rakieta „Polaris"

zboczyła z kursu
ogłoszono w dniu 15 bm. w

Waszyngtonie zaznaczając je­
dnocześnie, że tego rodzaju
doświadczenia amerykańska
marynarka wojenna prowadzi
bez przerwy od 1960 r. Ra­
kiety „Polaris” przystosowane
są do przenoszenia głowic
atomowych i wodorowych.

Spór graniczny Gujana — Surinam

LONDYN (PAP).
W ciągu ostatnich dni do­

szło do poważnego wzrostu

napięcia między holenderską
posiadłością Surinam a są­
siednią Gujaną. Surinam do­
maga się zwrotu obszaru o

powierzchni około 15 tys. tan’,
który stanowi zresztą nieza­
mieszkała dżungla. Teren ten

leży między rzekami Coren­
tyne a Nową.

Podróżni, którzy
do stolicy Gujany,
town twierdzą, że
skoncentrował swe

nad granicą. Oddziały te prze-

przybyli
George-

Surinam
oddziały

transportowano z miasta Pa-
ramaribo do Nickerie nad
rzeką Corentyne.

W ubiegłą sobotę premier
rządu Surinamu, Johan Pen-
gel, oświadczył w przemó­
wieniu radiowym, iż wzywa
do służby wojskowej ochotni­
ków, ogłasza stan gotowości
bojowej na spornym teryto­
rium a także przygotowuje
usunięcie wszystkich obywa­
teli pochodzących z Gujany.
Holenderska Agencja Praso­
wa ANP podała w poniedzia­
łek, że Pengel odroczył swą
planowaną wizytę w Holandii
z powodu ostatnich wydarzeń.

Konferencja okrągłego stołu
Los szpitala

Alberta Schweitzera

krajów NATO
NOWY JORK (PAP)

W Chicago zakończyły się
trzydniowe obrady konferencji
okrągłego stołu przedstawicieli
państw NATO. Konferencja
miała charakter nieoficjalnego,
pozarządowego spotkania poli­
tyków i przedstawicieli kół in­
telektualnych krajów paktu
atlantyckiego. Było to 20 z ko­
lei tego rodzaju seminarium,
zorganizowane po raz pierwszy
poza Europą i po raz pierwszy
odbywające się z udziałem dele­
gacji USA.

W ostatnim dniu obrad, 13

bm. przemówienie wygłosił
podsekretarz stanu USA N.
Katzenbach. Stwierdził on m.

in., że USA zdają sobie sprawę
z tego, że ich rola kierownicza
w systemie Paktu Atlantyckiego
musi się zmniejszać i zapewniał
że większość amerykańskich po­
lityków wołałaby, aby ich kraj
zajmował w zachodnim sojuszu
pozycję jednego z równych par­
tnerów.

Katzenbach oświadczył na­
stępnie, że Europa aach. musi
wzmóc wysiłki, by osiągnąć
jedność w dziedzinie obrany.

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek w Strasburgu

zakończyła się doroczna sesja
„Stowarzyszenia Szpitala Alber­
ta Schweitzera” poświęcona
przyszłym losom tego ośrodka
medycznego w osadzie Lamba-
rene w Gabonie. Nie ujawniono
decyzji podjętych na sesji.

Szpital Schweitzera jest za­
rządzany przez stowarzyszenie
od roku 1932. Ostatnio rozeszły
się pogłoski, że szpital zostanie
zamknięty z braku funduszów.

Wyniki śledztwa Garrisona

Pierwszy proces -13 lutego
NOWY JORK (PAP)

W Nowym Orleanie podano do
wiadomości, że proces sądowy
przeciwko Clayowi L. Shawowi
oskarżonemu o współudział w

spisku mającym na celu zgła­
dzenie byłego prezydenta USA
Kennedy’ego, rozpocznie się w

dniu 13 lutego.
Jak wiadomo, Shaw jest pier­

wszym z oskarżonych, który
wystąpi przed sądem w następ­
stwie śledztwa przeprowadza­
nego przez prokuratora okręgo­
wego Nowego Orleanu Jima
Garrisona. Shaw (lat 54) był
członkiem grupy spiskowców,
którzy w Luizjanie przygotowy-

wali zamach na prezydenta
USA. Oficjalne oskarżenie w tej
sprawie złożył Garrison w mar­
cu ub. roku. Do procesu tego
przywiązuje się wielką wagę,
ponieważ może on ujawnić
szczegóły zamordowania prezy­
denta Kennedy'ego, nie opubli­
kowane przez komisję Warrena,
według której zabójcą Kenne­
dyego był Oswald. Prokurator
Nowego Orleanu, Garrison, wy­
stępując przeciwko oficjalnej
wersji zamordowania prezy­
denta twierdzi, że morder­
stwo to było dziełem spiskow­
ców, wśród których Shaw był
jedną z centralnych postaci.

.100 kontrrewolucjonistów za prochy Guevary
HAWANA (PAP)

„Jeśli Barrlentos zwróci nam

prochy Ernesta Guevary, zwol-
nimy 100 hersztów kontrrewo­
lucyjnych, wybranych przez

CIA 1 Pentagon, które są w

ostatecznym
Barrientosa”
del Castro
przekazanym

rachunku panami
— stwierdził Fl-
w oświadczeniu
prasie.

1

'! Aleksander Placzkowski (Interpress)

i'

Następca

::

Generał — leutnant Ger­
hard Wessel zostanie — jak
ogłoszono w poniedziałek
wieczorem w Bonn — na­
stępcą szefa bońskiej służ­
by szpiegowskiej, generała
Reinhardta Gehlena, który
bezapelacyjnie przechodzi na

emeryturę. Gehlen przekro­
czył dopuszczalną w tej służ­
bie granicę wieku (65 lat) już
w kwietniu ub. roku, a wal­
ka konkurencyjna o objęcie
po nim stanowiska rozgorza­
ła w Bonn na długo przed
tym terminem.

Walkę tę w istocie wygrał
sam Gehlen, nie mogąc bo­
wiem dodatkowo przedłużać
swojej i tak wieloletniej ka­
dencji bez popadnięcia w

konflikt z federalnym usta­
wodawstwem, zdołał jednak
wylansować na następcę wła­
śnie generała Wessela, który
jest jego wychowankiem i

przyjacielem jeszcze z cza­
sów hitlerowskich. Wspólny
sukces obydwu tych zawo­
dowców stanowi zarazem je­
szcze jedną porażkę kierow­
nictwa bońskich socjaldemo­
kratów, zarząd SPD bowiem,
ufny w swoje wpływy w rzą­
dzie „koalicyjnym" zamie­
rzał ulokować na tym stano­
wisku cywila, powolnego —

swoim protektorom. A tu

trzeba było poprzestać na za­
miarach.

Bańska służba szpiegowska,
oficjalnie określana mianem

„Bundesnachrichtendienst"
(BND), podlega organizacyjnie

Urzędowi Kanclerskiemu, a

zajmuje się — według boń­
skiej wersji rządowej —

„zdobywaniem informacji za

granicą", które w dobrze
strzeżonej centrali w Pal­
lach (koło Monachium) są a-

nalizowane, kompletowane, a

następnie w brązowych ko­
pertach z nadrukiem „taj­
ne — do rąk własnych" do'
starczane kanclerzowi fede­
ralnemu, niektórym mini­
strom, a także przew odniczą-
cym trzech frakcji parla­
mentarnych.

Generał Gehlen, eks-szef
najważniejszego wydziału
wywiadu i kontrwywiadu
hitlerowskiego p. n . „Fremde
Heere Ost" przy Oberkom-
mando des Heeres — prze­
szedł z rozwiniętymi sztanda­
rami i dobrze zapakowanym
archiwum na służbę amery­
kańską, organizując na po­
trzeby wojsk okupacyjnych
USA „własną siatkę informa­
cyjną”.

Usługi jego ceniono tak
bardzo, iż uzyskał zgodę na

zatrudnianie „wyłącznie fa­
chowców niemieckich”, któ­
rych zresztą werbował
wprost z obozów jenieckich i
najróżniejszych kryjówek.
Wkrótce zgromadził wokół
siebie cały swój dawny sztab,
a swoim zastępcą i zarazem

„prawą ręką” uczynił ówcze­
snego podpułkownika z wy­
wiadu hitlerowskiego, a dzi­
siejszego następcę — Ger
harda Wessela.

SOFIA (PAP).
W bułgarskim planie gos­

podarczym na rok bieżący
wiele uwagi poświęca sie
zwiększenia rentowności go­
spodarki.

W porównaniu z rokiem
ubiegłym wydajność pracy we

wszystkich działach ma się
zwiększyć przeciętnie o 10
proc. O 200 min lewów zosta­
ną zmniejszone wydatki na

surowce, materiały, energię

się, że dochód narodowy
wzrośnie o 10,5 proc.). Przy
tym po raz pierwszy róż­
nica między przyrostem pro­
duktu społecznego
dem narodowym
mniej niż 1 proc.

Do zwiększenia
ności ekonomiki,
ważniejszej mierze
się przemysł. Ma on wytwo­
rzyć 64 proc, produktu spo­
łecznego i dać ponad połowę
dochodu narodowego. Do pro-

a docho-
wyniesie

efektyw-
w najpo-
przyczyni

Bułgaria chce zwiększyć
rentowność

elektryczną i paliwa. Z wyko­
naniem tego zadania wiąże się
realizacja podstawowych
wskaźników planu. Cały przy­
rost produkcji rolniczej (około
10 proc, w porównaniu z 1967
rokiem) i ponad 80 proc, przy­
rostu produkcji przemysłowej
(10,6 proc.) ma się uzyskać w

wyniku zwiększenia wydaj­
ności pracy.

Przewiduje się, dzięki więk­
szej rentowności jeszcze po­
ważniejszy wzrost produktu
społecznego, a zwłaszcza do­
chodu narodowego (zakłada

gospodarki
cesu produkcyjnego włączą się
nowe maszyny i urządzenia o

wartości 1.140 min lewów.

Oczekuje się, że znaczny
efekt przyniesie zastosowanie
szeregu środków technicznych,
finansowych i organizacyj­
nych, zmierzających do sty­
mulowania wzrostu wydaj­
ności pracy. Stosuje się m. in.
nowe formy opłaty za pracę,
uwzględniające jakość i asor­
tyment produkcji, rytmiczne
wykorzystanie maszyn oraz

stopień rozchodowania mate­
riałów.

Studenci

zachodnioberlińscy
domagajg

się przywrócenia
wolności w Grecji

BERLIN (PAP)
Pięć organizacji studenc­

kich wolnego uniwersytetu w

Berlinie zachodnim zażądało
na wiecu zorganizowanym w

poniedziałek wieczorem wraz

z „komitetem na rzecz demo­
kracji w Grecji” przywróce­
nia swobód demokratycznych
w Grecji.

Jeden z mówców oświad­
czył: „Zmuszeni jesteśmy do
działania ponieważ rząd fe­
deralny nie zwalcza greckie­
go reżimu wojskowego, lecz
popiera go jeszcze np. poprzez
dostawy broni”. W związku z

tym zapowiedziano szeroką
akcję wyjaśniającą w sprawie
zachodnioniemieckiego popar­
cia dla reżimu ateńskiego.
Studenci rozpoczęli zbiórkę
pieniędzy dla poparcia grec­
kiego ruchu oporu.
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Udany start

polskich narciarzy w Norwegii

Bilans reformy
gospodarczej w CSRS

Komentarz „Rudego Prava”

PRAGA (PAP).
Podsumowując pierwszy rok

działania nowego systemu za­
rządzania gospodarką dzien­
nik „Rude Pravo” zaznacza,
że w ciągu tego roku nie moż­
na było od razu rozwiązać
wszystkich nagromadzonych
w przeszłości problemów.

Ogólny bilans ekonomiczny
ub. roku jest jednak dodatni.

Jednym z ważnych posu­
nięć — mimo odnotowania
pewnych niedociągnięć był
pierwszy etap zmiany systemu
cen, który przyczynił się w

znacznej mierze do zlikwido­
wania praktyki administracyj-
no-dyrektywnego ustalania
zadań produkcyjnych. Ubiegły
rok wykazał, że odstąpienie
od tej wieloletniej praktyki
nie tylko nie oznacza żadnej

katastrofy dla gospodarki na-

rodowej, lecz przeciwnie —

przedsiębiorstwa decydując
samodzielnie, znajdują znacz­
nie lepsze rozwiązania, a ich.
inicjatywa pozwala uruchomić
wiele rezerw.

To, co zrobiono, ma duże
znaczenie, należy jednak jas­
no zdawać sobie sprawę, że

pełne oddziaływanie nowego
systemu ekonomicznego jest
nie do pomyślenia bez dal­
szych kroków, które doprowa­
dzą do utworzenia prawdzi­
wego rynku. Na razie n.ie
można jeszcze mówić o rze­
czywistym istnieniu rynku.

Obecnie zaczyna się drugi
etap reformy cen, który po­
winien stopniowo doprowadzić
do zmiany istniejących do­
tąd „cen matematycznych” na

ceny prawdziwie ekonomicz­
ne.

Nieludzkie warunki w więzieniach
Południowej Afryki

NOWY JORK (PAP)
W siedzibie ONZ ogłoszono

420-stronicowy raport grupy
ekspertów, która z ramie­

nia specjalnego komitetu
Zgromadzenia Ogólnego NZ
do spraw apartheidu prze­
prowadzała badania na temat
nieludzkich warunków, w ja­
kich żyją więźniowie w Afry­
ce Południowej.

W skład podkomisji eks­
pertów wchodzili przedstawi­
ciele 5 państw: Senegalu, Au­
strii, Jugosławii, Peru i Tan­
zanii. Członkowie komisji
przesłuchiwali również świad­
ków którzy przebywają na

wygnaniu w różnych krajach
afrykańskich.

W raporcie podkreśla się,
że więźniowie różnych zakła­
dów karnych i obozów kon­
centracyjnych w Afryce Po­
łudniowej przebywają w wa­
runkach urągających ele-

'mentarnym zasadom humani-

taryzmu. Stosuje się tam róż­
nego rodzaju przemoc fizycz­
ną, okrutne tortury, poniża­
jącą dyskryminację rasową.
Rząd Republiki Południowo-
Afrykańskiej — dodaje się w

raporcie — przekształcił ten <

kraj w gigantyczne więzienie
dla' osób występujących prze­
ciwko polityce apartheidu. Re­
żim apartheidu i prawodaw­
stwo oparte na tym dopro­
wadziło Republikę Pęłudnio-
wo-Afrykańską do państwa
policyjnego a prawo i prak­
tyka jego stosowania daje się
tylko porównać z systemem
jaki Hitler wprowadził w

Niemczech faszystowskich.
Członkowie podkomisji do­

magają się od rządu Repu­
bliki Południowo-Afrykań­
skiej położenia kresu tortu­
rom i nieludzkiemu trakto­
waniu aresztowanych i sto­
sowania zasad, które przyję­
te są w więzieniach w innych
krajach.

Noty hiszpańskie
do W. Brytanii

PARYŻ — LONDYN (PAP)
Zatarg hiszpańsko-brytyjski w

związku ze sprawą Gibraltaru
nie wygasa. Hiszpańskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych
wystosowało w poniedziałek
wieczorem dwie noty do rządu
brytyjskiego, w których grozi
podjęciem dalszych kroków re­
strykcyjnych wobec bazy na

Gibraltarze, jeśli Anglia będz'e
nadal się upierała przy prawie
do wód terytorialnych w tym
rejonie. Hiszpania przypomina,
że umowa z roku 1913 oddała
Anglikom jedynie miasto i
twierdzę gibraltarską wraz z

portem.

Do kraju powróciła ekipa
narciarzy biegaczy ze startu w

Norwegii. Jak relacjonuje tre­
ner i kierownik ekipy naszych
biegaczy — Tadeusz Kwapień —

polscy zawodnicy odnieśli w

Norwegii bardzo cenne sukcesy.
W miejscowości Nesolden odbył
się bieg na dystansie 12 km, w

którym m. in. startowała cała
czołówka kombinatorów norwe­
skich. W konkurencji tej trium­
fowali dwaj Polacy — Józef
Rysula w czasie 44,31 przed Bro­
nisławem Gutem — 46.28. Do­
piero na 3 miejscu był Norweg
— biegacz Bekkemelłen a ok.
3 min. za Polakami najlepsi
kombinatorzy Norwegii Syensen
i Doublog.

Na pożegnanie z Norwegią
Polacy startowali w Larvik, w

którym również doszło do pa­
sjonującego pojedynku Pola­
ków z Norwegami. W biegu na

10 km triumfował Norweg Stei-
neide przed sławnym biegaczem
Martinsenem, który z kolei za­
ledwie o 1 sek. wyprzedził na­
szego najlepszego Józefa Rysu-
lę. 19 sekund za Polakiem przy­
biegł wielokrotny reprezentant
Norwegii Cestby, a 10 sek. za

nim następny Polak Wawrzy­
niec Gąsienica.

Występy polskich biegaczy a

szczególnie Józefa Rysuli bardzo
wysoko oceniła prasa norweska,

która aktualnie uważa Polaka
za biegacza czołówki światowej.

W Norwegii rozpoczęły swoja
starty również nasze biegaczki.
Pierwszy z nich miał miejsce w,
Larvik na dystansie 5 km. Ą
oto wyniki:
1. Moerdre (Norwegia) — 18,32,
2. Aufles (Norwegia) — 18.41,
3. Biegun (Polska) 19,10, 4. Czer­
niawska J. (Polska) — 19.32, —

5. Daule (Norwegia) — 19,51,
6. Duraj (Polska) — 20,27.

Drugi start Polek miał miej­
sce w Solenskogen w biegu na

10 km. A oto rezultaty tej kon­
kurencji:

1. Aufles (Norwegia) — 46,23,
2. Babben-Damon (Norwegia) —4
46,40, 3. Weronika Budna (Pol­
ska) — 46,52, 5. Biegun (Pol­
ska) — 47,08.

Po niezbyt fortunnym wystę-
ple Polek na międzynarodowych'
zawodach w Klingenthal nasze

biegaczki wyraźnie dochodzą do
formy. Szczególnie odnosi się to
do Budnej, która chorowała na

grypę oraz Czerniawskiej. W
najbliższych dniach nasze re­
prezentantki będą uczestniczyły
razem z całą czołówką Norwe­
gii w mistrzostwach tego kraju.
O tym, jak wielką wagę do te­
go startu przywiązują organiza­
torzy, świadczy najlepiej to, że
zmienili oni całkowicie program
zawodów, aby dostosować się do
czasu, jakim dysponują Polki.

W piątek rusza Rajd Monte Carlo

Eksperyment
potwierdza możliwość

życia na Marsie
MOSKWA (PAP)

Możliwości istnienia na Marsie
najprostszych form życia zwie­
rzęcego dowiódł eksperymental­
nie kierownik Laboratorium
Biologii Kosmicznej w Instytu­
cie Cytologii Akademii Nauk
ZSRR.

W komorze automatycznego
urządzenia „Fotostat-1” Łoziński
stworzył charakterystyczne dla
Marsa warunki atmosferyczne,
a także temperaturę i natężenie
promieniowania. Umieszczone w

niej wymoczki wytrzymały tem­
peratury od +25 st. C do 78 st.
C. Charakterystyczne dla Marsa
niskie ciśnienie ani promienio­
wanie nie przeszkadzały w roz­
mnażaniu się wymoczków.

Rebelia w armii boliwijskiej
MEKSYK (PAP).

W armii boliwijskiej doszło
ostatnio do próby buntu.

W garnizonie Colcha zbun­
towała się kompania pod do­
wództwem kapitana Humber-
to Monterrey, która wyru­
szyła w kierunku miejsco­
wości Uyuni, aby zaatakować
stacjonowany tam oddział.
Zaalarmowane władze woj-

skowe wysłały przeciwko
buntownikom znaczne siły.
Doszło do walki, w czasie któ­
rej zostało rannych 4 żołnie­
rzy oraz kapitan Monterrey.

Opublikowany w ponie­
działek przez dowództwo bo­
liwijskich sił zbrojnych ko­
munikat utrzymuje, że rebe­
lia nie miała podłoża poli­
tycznego.

W najbliższy piątek 19 bm.
ruszy wielka samochodowa im­
preza Rajd Monte Carlo, Z oś­
miu punktów startowych wy­
ruszy na trasy 228 załóg z 20
krajów. Najwięcej zawodników
zgłosiła Francja—46 załóg przed
Brytyjczykami — 42 załogi i
NRF — 22 załogi. Najwięcej sa­
mochodów wystartuje z Monte
Carlo 51, z Reims 46, z Dover
31, z Oslo 30, z Frankfurtu n/M
25, z Aten 20, z Warszawy 14 i
z Lizbony 11 załóg.

Wśród zgłoszonych do startu
w Warszawie oprócz polskich
załóg na liście znajduje się
aktualny mistrz Europy w gru­
pie III — Anglik Elford, który
startować będzie na samocho­
dzie Porsche 911 S. Takiej sa­
mej maszyny dosiądzie nasz

mistrz Sobiesław Zasada, który
dopiero w dniu dzisiejszym zja­
wi się w kraju. Wraz z S. Zasa­
dą przyjadą do Warszawy po­
zostali polscy kierowcy: R No­
wicki, A. Wędrychowski, i A.
Weiner. Wszyscy oni przebywa­
li we Francji, gdzie ostatnie dni
wykorzystali na intensywny
trening na najtrudniejszych i

nieznanych sobie odcinkach. Ta
sytuacja zaistniała dlatego, że

organizatorzy tegorocznego Raj­
du Monte Carlo ze względu na

Igrzyska Olimpijskie, w Gre­
noble postanowili ominąć okręg
olimpijskich igrzysk zimowych
i rajd przebiegnie nowymi tra­
sami.

Po krótkim odpoczynku w

kraju w piątek o godz. 22 .59 za
Stadionu Wojska Polskiego w

Warszawie wyruszy na trasę 1
numerem 198 pierwsza załoga.
Będzie nią ekipa S. Zasada i J/
Dobrzański. Pozostałe polskie sa­
mochody mają następujące nu­
mery startowe: 199 — Wł . Mar­
kowski i W. Mrówczyński, nr 203
— R. Nowicki i W. Murawski, nr

206—A.WeineriJ.Karełinr
208 — H. Ruciński i A. Wędry-
chowski.

Według ostatnich doniesień na'
trasach rajdu panuje wielki
ruch. Szereg zawodników gotują
się do walki o jak najlepsze lo­
katy. Tegoroczna obsada Rajdu
będzie bardzo silna i wyrówna-
na. W takich okolicznościach
tylko wielkie sportowe umiejęt­
ności, doświadczenie i łut szczę­
ścia zadecydują o końcowej kla­
syfikacji w tej jednej z naj­
trudniejszych imprez automobi­
lowych.

1

Dnla 14 stycznia 1968 r. zlnarl w Krakowie,
po ciężkiej 1 krótkiej chorobie, przeżywszy lat 53

JERZY KOTYNSKI
długoletni pracownik Centrali Technicznej, kierownik Wy­

działu Sieci Detalicznej Krakowskiego Biura Sprzedaży.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 ofiarnego pracownika

oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 stycznia, o godzinie 11,

w Krakowie na cmentarzu Salwatorskim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

Centrali Technicznej w Krakowie

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Dnia 13 stycznia 1968 r. zmarł po długiej chorobie,
przeżywszy lat 64

Kiedy PZM Katowice

ogłosi wyniki crossu

i rajdów?
że sezon motorowy w

i crossach 1967 r. ma-

dawno za nami to do

Mimo
rajdach
my już
dnia dzisiejszego brak oficjal­
nych wyników w mistrzo­
stwach strefy południowej, w

której skład weszły
krakowski, katowicki,
wrocławski, kielecki,
ty te winien ogłosić
katowicki PZM lecz
dzisiejszego nie doczekaliśmy
się komunikatu.

okręgi:
opolski,

Rezulta-
okręg

do dnia

Według obliczeń krakows­
kich działaczy tytuły w eros-

sach zdobyli: kl. 125 ccm —

Strączek (Śląsk Wrocław), 171
ccm — Rybka (Górnik Czer-
wionka), 250 ccm — Strączek
(Śląsk), kl. wolna — Burzyń­
ski (Śląsk). Zespołowo: WKS
Śląsk.

Rajdy motocyklowe: 125 ccm
— Dubiel (AMK Gliwice), 175
ccm — Jóźwicki (SHL Kielce),
powyżej 175 ccm — Tarasei

(AMK Gliwice).
Drużynowe sukcesy ząnoto-

wali na swym koncie zawod«
nicy Czerwonych Beretów 1
Krakowa.

W „Telpodzie" podsumowano działalność

Generał Wessel, jako ruty­
nowany szpieg zawodowy,
miał nie lada szanse na obję­
cie spadku po Gehlenie. Do­
wiedział się o tym korespon­
dent hamburskiego „Sterna"
jeszcze we wrześniu, kie­
dy był na przyjęciu wyda­
nym przez kanclerza Kiesin-

gera w ambasadzie NRF w

Waszyngtonie. W sprawozda­
niu z tego przyjęcia, zamie­
szczonym w „Sternie” (nr
40/67), mogliśmy przeczytać:

„W jasnym od świateł re­
flektorów foyer ambasady
niemieckiej w Waszyngtonie
kanclerz federalny uścisnął
dłonie 86-ciu wybranych goś­
ci, do których należał rów­
nież wiceprezydent USA,
Humphrey, Kiedy przy po­
witaniu pewien ciemnowłosy
mężczyzna po pięćdziesiątce,
W smokingu, z kamizelką w

czerwone kropki, wymienił
swoje nazwisko, zdumiał się
gospodarz z Bonn: Ach, to

pan! Jak pan będzie na­
stępnym razem w Bonn, mu­
limy szczegółowo porozma­
wiać — pan już wie... — Za­
gadniętym był generał —

leutnant Gerhard

I’

Wessel”.

Z dalszej części
zdania wynika,
tpondent nie oparł się po­
kusie, aby nie podejść do
generała w smokingu i ka­
mizelce w czerwone kropki...
podszedł i zagadnął, czy ge­
nerał miałby ochotę objąć
stanowisko szefa BND... A na

to przebrany generał:
„Z przyjemnością jestem żoł­

nierzem i mam bardzo cieka­
wą pracę w NATO. Jeślibym
został powołany na nowe

stanowisko, które pan wy­
mienił, ńie odmówiłbym
choćby ze względu na mo­
jego przyjaciela, Gehlena".

sprawo-
ie korę-

::

NRF głównym
kontrahentem

handlowym ChRL

w Europie Zachodniej
BONN (PAP).

Łączna wartośćwymiany
handlowej między NRF a

ChRL wyniosła w 1967 roku

1,1 mld marek zachodnionie-
mieckich. (W roku 1966 obro­
ty te osiągnęły poziom 888
min marek). W ten sposób
Niemcy zachodnie wysunęły
się na pierwsze miejsce wśród

zachodnioeuropejskich kon­
trahentów Chin Ludowych
(przed Wielką Brytanią i

Francją). Najszersze stosunki
handlowe . w grupie krajów
kapitalistycznych utrzymuje
ChRL z Japonią.

„Lajkonik” płaci
Brak wygranych z 5 trafienia­

mi. Dwie wygrane 4 trafie­
niami z dodatkową po 20.000 zł
w punktach odbioru: nr 64 w

Nowej Hucie, nr 228 w Tarno­
wie. 61 wygranych z 4 trafienia­
mi po 2740 zł, 1.945 wygranych
z 3 trafieniami po 53 zł, 28.944
wygrane z 2 trafieniami po 5 zł.
53 premiowanych wygranych z

3 trafieniami z dodatkową po
153 zł, 1417 premiowanych wy­
granych z 2 trafieniami ? dodat­
kową po 20 zł.

Fundusz piątki po grze 558
wynosi pół miliona złotych!

Tow. IGNACY LIS
dyrektor Zakładów Przemysłu Gumowego „Busko” w budo­
wie, były długoletni dyrektor Zakładów Azotowych w Kę­
dzierzynie, długoletni dyrektor Zakładów Przemysłu Gumo­
wego „Dębica”, więzień obozów koncentracyjnych w Oświę­
cimiu, Grossrosen, Oranienburgu, zasłużony działacz politycz­
no-gospodarczy, odznaczony Sztandarem Pracy I klasy, Ofi­
cerskim Krzyżem Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem X-lecia PRL, Złotą Odznaką Związku Zawodo­
wego Chemików.

W Zmarłym przemysł gumowy traci cenionego 1 nieodżało­
wanego działacza.

Cześć Jego pamlęcll
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO

W ŁODZI

Dnia 15 stycznia 1968 r. zmarł po długiej chorobie,
przeżywszy lat 64

Tow. IGNACY LIS
więzień obozów koncentracyjnych w Oświęcimiu, Grossrosen,
Oranienburgu, zasłużony działacz gospodarczy, długoletni pra­
cownik Zakładów Azotowych w Tarnowie, dyrektor naczelny
Zakładów Azotowych w Kędzierzynie, dyrektor naczelny
Zakładów Przemysłu Gumowego „Dębica”, dyrektor Zakła­
dów Przemysłu Gumowego „Busko” w budowie, aktywny

działacz społeczno-polityczny.
W Zmarłym utraciliśmy działacza 1 społecznika, towarzysza

1 kolegę.
Trwałym pomnikiem Jego pracy są rozbudowane Zakłady

Przemysłu Gumowego 1 miasta Dębica.
Za wieloletnią działalność odznaczony został Sztandarem

Pracy I klasy, Oficerskim Krzyżem Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Medalem X-Iecla PRL, Złotą Odznaką
Związku Zawodowego Chemików.

Postać Towarzysza Ignacego Lisa pozostanie na zawsze w pa­
mięci załogi Zakładów Przemysłu Gumowego 1 społeczeństwa
Dębicy.

Cześć Jego pamięci!
KZ PZPR, RADA ZAKŁADOWA,

RADA ROBOTNICZA 1 DYREKCJA
ZPGum „DĘBICA”

W Zakładach Wytwórczyoh
Podzespołów Telekomunika­
cyjnych „Telpod” w Krakowie
odbyło się uroczyste podsumo­
wanie XV Zakładowej Sparta­
kiady. Spartakiada odbywała
się w 13 dyscyplinach. M. in.
przeprowadzono rozgrywki w

piłce nożnej, brydżu sporto­
wym, lekkoatletyce, siatkówce,
przeciąganiu liny, kometce, te­
nisie stołowym. Zorganizowa­
no także igrzyska dziecięce i
inne. Ogółem w spartakiadzie
brało udział prawie 800 pra­
cowników 1 240 dzieci.

Jedną z dyscyplin, która roz­
grzewała zwolenników była pił­
ka nożna. Do rozgrywek sta­
nęło 6 drużyn. Końcowa tabe­
la przedstawia się następują­
co: I miejsce zajęła drużyna
TRR, II „Kondensatory”, III

„Mechaniczny”. Królem strzel­
ców został zawodnik „Konden­
satorów” Aleksander Sala.
Nie mniejszą popularnością cie­
szyły się mecze oldboyów. Pił­
karze brali udział w rozgryw­
kach ligi dzielnicowej
rze.

W brydżu wyróżniła
ra E. Biernat — K.
Dobre wyniki uzyskali
nicy innych dyscyplin,
grywki nie tylko zmobilizowały
uczestników spartakiady do
ćwiczeń, ale pozwoliły na wy­
robienie współzawodnictwa mię­
dzy poszczególnymi wydz’ała-
mi, brygadami, ludźmi.

Za zasługi w rozwoju sportu,
ognisko TKKF „Telpod” otrzy­
mało od ZG TKKF medal „Za
Wybitne Osiągnięcia Sportowe”.

(cm)

Podgó-

się pa«
Gaweł,
zawod-

Roz-

Koszykarze Legii
zdobyli

puchar Warszawy

Wczoraj zakończył się w sto­
licy IX Międzynarodowy Tur­
niej Koszykarzy z okazji XXIII

rocznicy wyzwolenia Warszawy.
Miłą niespodziankę sprawił

Przeciwko dopingowi
Obradująca w Genewie ko­

misja walki z narkotykami
ONZ zwróciła się do wszyst­
kich rządów z apelem o

zwalczanie dopingu w spor­
cie. Komisja jednomyślnie
przyjęła rezolucję mówiącą,
że używanie środków dopin­
gujących jest niebezpieczne
dla zdrowia sportowców i
nadszedł już czas podjęcia
odpowiednich kroków dla
przeciwstawienia się tym
praktykom.

Bilard, bilard

Cenny sukces zanotowali w

ostatnich eliminacjach bilardo­
wych w grze „cadre 35/2” re­
prezentanci z Katowic. W pią­
tym turnieju bilardowym o

mistrzostwo Polski w II kate­
gorii pokonali oni swych groź­
nych rywali z Krakowa. I tak
inż. Bielicki (Katowice) zwycię­
żył w decydującym meczu o

pierwszą lokatę swego kolegę
z Katowic Kuliga. Nadto Bie­
licki pokonał Gołębiowskiego
(Nadwiślan) a Kulig wygrał z

Suderem. W meczu zawodni­
ków krakowskich o trzecią lo­
katę Suder zwyciężył Gołę­
biowskiego.

młody zespół koszykarzy Legii,
którzy występując pod firmą
Warszawa I w decydującym
meczu pokonali reprezentację
Tallina 68:66 (33:33). Zwycię­
stwo to wywalczył zespół Legii
dosłownie w ostatnich sekun­
dach meczu, kiedy to Jurkie­
wicz na 15 sek. przed zakończe­
niem meczu uzyskał zwycię­
skiego kosza.

W kilku wierszach

• Czterokrotna złota meda­
listka olimpijska z Innsbrucku
Lidia Skoblikowa wywalczyła
ostatecznie w wieloboju o mi­
strzostwo ZSRR w Ałma Ata
piąte miejsce. Tytuł mistrzow­
ski zdobyła zawodniczka Mos­
kwy Ludomiła Titowa.

® W ostatnim dniu między­
narodowych zawodów w dwu­
boju zimowym w Altenbergu
rozegrany został bieg na dystan­
sie 20 km. Zwyciężył Guenther
(NRD). Polak Fiedor uplasował
się na piątym miejscu.

• Reprezentacja Bułgarii w

hokeju na lodzie rozegrała w

Berlinie towarzyskie spotkanie
z zespołem TSC Berlin. Wy­
grali hokeiści NRD 6:3 (3:1, 1:2,
2:0).

Komunikat Totka

W zakładach Toto-Lotka s

dnia 14. I. 1968 r. stwierdzono:
2 rozwiązania z 6 trafieniami —

wygrane po 835.502 zł, 4 rozwią­
zania z 5 trafieniami prem. —

wygr. po ok. 417 .751 zł, 257
rozw. z 5 trafieniami zwykł. —

wygrane po ok. 8.600 zł, 11.824
rozwiązania z 4 trafieniami
— wygrane po 235 zł, 201.168
rozw. z 3 trafieniami — wy­
grane po 13 zł.

i
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Warszawa miała zniknąć z

mapy Europy. Toteż niszczo­
no ją i palono z premedytacją,
jak żadne inne miasto w

świecie. Palono dom po domu,
do kanałów wrzucano ładunki

wybuchowe, czołgami. wyry­
wano podziemne instalacje.

Tylko szaleńcy, jak potem
mówiono, mogli porwać się na

odbudowę tak rozległych ruin.
A odbudowa ta miała trwać
około 50 lat! Było 20 min m’

gruzu, a jego wywóz — obli­
czano na furmanki! Nie było
innego transportu, nie było
sprzętu. Ruiny walono za po­
mocą lin, ciągniętych przez
robotników. Pamiętamy te

czasy.
Tak było 23 lata temu, na

progu wolności.

METROPOLIA 1968 ROKU

Warszawa jest dzisiaj 1,5-
milionową metropolią. Trze­
cim z kolei, po woj. katowic­
kim i wrocławskim, dużym

Ulicami
Krakowa nadal

pędziły z piskiem opon
„budy” policyjne, wio­
zące ludzi na śmierć.
Szalał terror hitlerow­
skiego okupanta. Kil­

ka dni przed wyzwoleniem,
Niemcy dokonali jeszcze ma­
sowego mordu, rozstrzeliwując
na Dąbiu kilkudziesięciu mie­
szkańców i zakładników. Ale

przez zasieki frontowe dotarła
już wiadomość o ofensywie
wolności.

14 stycznia 1945 roku oddziały
1 Frontu Białoruskiego ruszyły
do natarcia na południe od War­
szawy, z przyczółka pod Mag­
nuszewem i Puławami. 15 sty­
cznia przeszła do natarcia 47 ar­
mia wojsk radzieckich forsując
Wisłę na północ od stolicy, w

rejonie Modlina. Manewr miał
na celu dwustronne oskrzydle­
nie i obejście Warszawy: unik­
nięcie krwawych walk ulicz­
nych w ruinach miasta, a z dru­
giej strony — wejście głównymi
siłami na tyły wojsk hitlerow­
skich broniących się w stolicy.
17 stycznia żelazny pierścień zo­
stał zamknięty. Dzień wcześniej
ruszyła do boju o wyzwolenie
Warszawy 1 Armia Wojska Pol­
skiego. Po kruchym lodzie
sforsowano Wisłę w rejonie Ja­
błonny i po ciężkich walkach
uchwycono przyczółek na zacho­
dnim brzegu. W rejonie Kar­
czewa sforsowała Wisłę 1 bry-

PRZED 23 LATY...

Warszawo

Ty mojaWarszawo!
gada kawalerii WP. W nocy z

16 na 17 stycznia główne siły
Armii Wojska Polskiego prze­
prawiły się po lodzie pod Górą
Kalwarią. Wróg począł wycofy­
wać się w głąb spalonego mia­
sta. Wówczas uderzyła z Pragi
6 dywizja piechoty, żołnierze tej
dywizji byli pierwszymi, którzy
weszli do stolicy.

17 stycznia 1945 r. o godzinie
14, Warszawa, po pięcioletniej
okupacji, po latach terroru,
mordów i całkowitym znisz­
czeniu miasta — była wolna.
Wojsko przystąpiło natych­
miast do rozminowywania
ulic i budowy mostu na Wi-

śle. 19 stycznia odbyła się de­
filada wyzwolicieli Warszawy,
żołnierzy Ludowego Wojska
Polskiego. Kraj obiegła rado­
sna wieść: WARSZAWA —

WOLNA!

Powrót

polskiego
lasu

Nikt, kto na leśnych wer­
tepach spotkałby Teo­
fila Bolesława Faixa,

leśniczego z Brzeźnicy pow.
Wadowice — nie dałby mu

70 lat. Mimo iż 2 lutego
kończy siedemdziesiątkę jest
nie tylko pełen wigoru, ale
W dalszym ciągu pełni służ­
bę. Obszar lasu, który ma

pod swoją pieczą wynosi
1.400 ha i jest rozlokowany
w 9 gromadzkich radach na­
rodowych.

Leśnictwem B. Faix zaj­
muje się od 1923 roku. Służ­
bę pełnił w lasach państwo­
wych i prywatnych do wy­
buchu wojny. Ranny pod
Radymnem przedostaje się
do Rumunii, tam zostaje in­
ternowany. Z obozu ucieka
i przez Jugosławię i Grecję
dostaje się do Francji, gdzie
walczy w II dywizji strzel­
ców pieszych. Znowu zostaje
internowany tym razem w

Szwajcarii. -

staje się do .
_

walczy w partyzantce słyn­
nych „Garibaldczyków”. Zo­
staje drugi raz ciężko ran­
ny i towarzyszom udaje się
go przetransportować do
Anglii, gdzie jest operowa­
ny.

Po wyleczeniu zostaje
przydzielony do dywizji gen.
Maczka, walczy w Holandii.
Po skończonej wojnie w An-

Potem przedo-
Włoch, gdzie

glil kończy przeszkolenie
leśnika i zamiast do Kanady
— jak mu proponowano —

wraca w 1947 roku do kra­
ju. Na własną prośbą zosta­
je przydzielony do nadleś­
nictwa Kalwaria, pracując
początkowo w leśnictwie
Tłuczań, a obecnie w leśnic­
twie Brzeźnica.

W ciągu swojej długolet­
niej wojaczki dorobił się
szeregu odznaczeń polskich i
zagranicznych — angielskich
i francuskich. Wystarczy po­
wiedzieć, że posiada Krzyż
Walecznych I, II, III i IV kla­
sy. Dwukrotnie za swoją pra-

oę otrzymał w Polsce Ludowej
Srebrny Krzyż Zasługi, Me­
dal Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Najważniejsze odzna­
czenie, z którego jest naj­
bardziej dumny — to Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski. Otrzymał to wy­
sokie odznaczenie zaledwie
kilka dni temu — 4 stycz­
nia 1968 r. Trzeba przyznać,
że w pełni na nie zasłużył.
Dba o powierzone sobie lasy,
zakłada nowe, prowadzi
szkółki leśne itp.

Odchodząc życzę jeszcze
stu lat takiego jak obecnie
zdrowia i przyjmuję zapro­
szenie na złote wesele, które
odbędzie się za 5 lat.

C. M.
Fot. Marian Bykowski

PIĘKNIEJSZA
NIŻ KIEDYKOLWIEK

Piękną panoramę miasta

najlepiej ogląda się z 32 pię­
tra Pałacu Kultury. Rząd no­
woczesnych wieżowców Ścia­
ny Wschodniej, wielkomiejska
arteria Marszałkowskiej, ko­
lumna Zygmunta nad trasą
W—Z, potężny gmach Teatru

Wielkiego, wieżowce przy
Wiejskiej, setki nowych bu­
dowli. Warszawa coraz bar­
dziej zachwyca, imponuje roz­
machem. Metropolia bez fa­
brycznych dymów nad cen­
trum, przemysłowych komi­
nów 1 huczących syren. Z u-

rokliwą Starówką, z Krakow­
skim Przedmieściem i Nowym
Światem, o zmierzchu rozbły­
skujących kalejdoskopem ne­
onowych reklam i kolorowych
świateł.

A przecież było tylko mo­
rze ruin, śpiewano, że „na

drugim brzegu Wisły nie ma

już Warszawy!”. W archiwach

gubernatora Franka odnale­
ziono opracowany w 1942 r.

plan, z następującymi założe­
niami: na lewym brzegu Wi­
sły miało mieszkać 130 tys.
Niemców, a na prawym — 80
tys. Polaków, niewolników w

obozach koncentracyjnych.

centrum przemysłowym Pol­
ski. W okresie powojennym
zbudowano na jej obszarze
1090 nowych zupełnie fabryk
i zakładów, wśród nich takie
kolosy, jak: Hutę „Warsza­
wa”, Fabrykę Samochodów
Osobowych na Żeraniu, fa­
bryki telewizorów i radiood­
biorników, aparatów fotogra­
ficznych, sprzętu komunika­
cyjnego, precyzyjnego, elek­
tronicznego. Wiele z nich to

jedyne zakłady tego typu
w kraju.

Ulicami miasta w godzinach
szczytu kursuje codziennie po­
nad 900 autobusów MZK. Co
trzeci warszawiak pracuje (po­
nad 270 tys. zatrudnionych w

przemyśle). Zbudowano prze­
szło 800 tys. nowych izb mie­
szkalnych. Powstają dalsze
osiedla wielkoblokowe, z no­
woczesnymi wieżowcami, któ­
rych coraz więcej w panora­
mie Warszawy. W jednym, ub.
roku zbudowano 37.700 no­
wych izb, nie licząc pawilo­
nów handlowych, sklepów,
szkół, placówek kulturalnych.
Z rozmachem budowane jest,
śpiewa o nim Iga Cembrzyń-
ska — osiedle „Za Żelazną
Bramą”. To już nie odbudowa
czy rekonstrukcja, lecz budo­
wa zupełnie nowego — nowo­
czesnego miasta.

WARSZAWA DA SIĘ LUBIĆ

Na niedawnej, przednowo-
rocznej sesji Stołecznej Rady
Narodowej zatwierdzono bu-

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.

do Japończy-

artystów, bu-

nam, że zobo-

— Pytanie nie dla publikowania — pozwoli
pan?

— Proszę?
— Jaki jest pański stosunek

ków?
— Szanuję głęboko ten naród

downiczych i poetów.
— Ostatnie pytanie: wiadomo

wiązuje pan kadrę dowódczą do uczenia się an­
gielskiego języka. Co miał pan na uwadze, wy­
dając ten rozkaz?

— Istotnie, wydałem taki rozkaz. Po naszym
zwycięstwie przeprowadzimy szeroką demobili­
zację i wielu naszych dowódców zostanie inży­
nierami, dyplomatami, pracownikami handlu.
Będą musieli spotykać się z waszymi ludźmi, ja
zaś nie bardzo wierzę w sztukę tłumaczy. Są­
dzę nawet, że jeśliby każdy człowiek na ziemi
znał przynajmniej dwa języki, wojny zostałyby
w przyszłości wyeliminowane z życia społeczeń­
stwa.

— Mówi pan o przyszłości w czasie, gdy ani
jeden kraj na świecie nie uznaje ni waszego, ni
leninowskiego rządu? Mówi pan o tym w chwi­
li, gdy białe wojska rozgromiły wasze armie
pod Chabarowskiem?

dżet i plan gospodarczy mia­
sta na br. Kreśli on dalszy,
dynamiczny rozwój stolicy.
Oblicza się, że odbudowa War­
szawy kosztowała ponad 115
miliardów zł. Z funduszu
SFOS zbudowano 900 różnych
obiektów, w tym takie pom­
niki kultury narodowej, jak
.Starówka, pałac w Wilanowie,
Filharmonię, Trasę W—Z, Sta­
dion Dziesięciolecia. Warsza­
wa odpłaca się dzisiaj krajo­
wi 43 mld zł dochodu rocznie,
które daje
spodarka.

Obecnie
przemyśle
rekonstrukcję, automatyzację
1 deglomerację przemysłu.
Wielka „wyprowadzka” obej­
mie ok. 40 tys. stanowisk pra­
cy. Bowiem tzw. „próg osie­
dleńczy” został dawno prze­
kroczony.

Duński dziennikarz Rogers
Sogaard, który w ub. roku od­
wiedził naszą stolicę, tak o

niej m. in. pisze:
„Warszawa — miasto, o któ­

rego bohaterstwie śpiewaliśmy
od najmłodszych lat, miasto w

87 proc, zniszczone przez na­
zistów, które w latach wojny
utraciło ponad połowę swojej
ludności... 750.000 z 1.295.000
mieszkańców. Co widzi się tam
w 21 lat później? Czy udało się
uprzątnąć gruzy 11.000 budyn­
ków kompletnie zniszczonych?
Czy wyremontowano te częścio­
wo ocalałe? Przekonaliśmy się,
że warto było pojechać...
Zniknęły getta i wraz z

brzydkimi dzielnicami przedwo­
jennej biedoty małe, niewyda-
rzone uliczki. Zamiast nich pow­
stało nowoczesne miasto z sze­
rokimi bulwarami, z nowocze­
snymi gmachami, wyrażające
dążenie do nowych czasów.

...Trzy dni spędziliśmy w

Warszawie... wrażeń było dużo,
naturalnie często powierzchow­
nych, lecz wystarczyło ich, a-

byśmy mogli stwierdzić, że
WARSZAWA warta jest 1.400
km jazdy i WARTO JĄ ZNO­
WU ZOBACZYĆ!".

Taką wizytówką legitymuje
się dzisiaj stolica. Dynamicz­
nym rozwojem, żywotnością i

narastającą nowoczesnością
urbanistyczną. Miasto symbol
i chlubna wizytówka dla nas

wszystkich, dla całego kraju.
(L. M.)

jej przemysł i go-

w warszawskim

podjęto batalię o

R
osjanie są narodem
pełnym rozmachu i pa­
tosu. Jest to jedna z

najpiękniejszych cech
Słowian wschodnich w

ogóle, a Rosjan w

szczególności. Z czego to wy­
nika? Z rozległości śnieżnych
pól, olbrzymich połaci pokry­
tych lasem brzozowym, rośnie
ten patos na pożywce poczu­
cia historycznych zmagań o

byt narodu, czy wreszcie sama

idea rewolucji zrealizowana w

październiku roku 1917 — czyż
nie sprzyjają temu ogrom­
nemu rozmachowi, który wy­
czuwa się w rozmowie z każ­
dym przechodniem, chłopem,
robotnikiem czy inteligentem?

Z pewnością po trosze wszy­
stkie te trzy elementy skła­
dają się na ten ciąg faktów,
który odbieramy zawsze z

pewnym zdziwieniem. Bo wy-
daje nam się, źe znamy Ro-

— Właśnie.
— Mówi pan, jak wierzący.
— Jest dość skomplikowane wyjaśnić różni­

cę pomiędzy pojęciami „wierzący” i „przeko­
nany”. Mimo to proszę sobie to zanotować w

swoim notesiku i popytać się u swoich rosyj­
skich przyjaciół o eserowskiej opozycji.

— Dziękuję panu, mister Blucher.

— Wszystkiego dobrego, mister Kebb.

...Po upływie kilku minut od opuszczenia p.zez
Kebba budynku sztabu, Blucher zaprosił do sie­
bie współpracowników specjalnego wydziału
dowództwa wywiadu i zaproponował opracować
szczegółowy plan dezinformacji przeciwnika, w

celu wywołania wśród białych wrażenia o no­
wym przerzucie nadgranicznych wojsk z grani­
cy chińskiej pod Chabarowsk.

W sztabie brygady
— Dajcie spis telefonów — prosił Blucher —

trzeba zatelefonować do drukarni.
Blucher szybko przewracał kartki książki

z numerami telefonów.
— Co to takiego „Inforistot”? — zapytał ze

zdziwieniem.
— Wydział informacyjno-historyczny, obywa­

telu ministrze — wyjaśniono mu z pobłażliwym
uśmiechem.

— Oto w czym rzecz... A „Izopu”? Coś. co ma

związek z artystami-malarzami?
— To felczerski punkt izolacyjny.
— A co to takiego FNP?
— Wojskowy pomocnik naczelnika kolei.
— Aha... Jasne... — Bliicher wymienił numer

telefonu, poczekał na połączenie i powiedział:
— Tu Bliicher. Tak, towarzyszu naczelniku

stacji telefonicznej, tak, ten sam. Mam do pana
prośbę. Przetłumaczcie proszę, na język rosyj­
ski wszystkie określenia w rodzaju Inforistot,
Izopu, Pertelstan i tak dalej. Nauczcie się sza­
nować język ojczysty.

Blucher odłożył słuchawkę na widełki i poki­
wał głową.

— Izopu. Zatelefonuję później do drukarni,
popatrzymy teraz, coście otrzymali w ostatnich
dniach z amunicji.

Przynieśli mu paczkę rozkazów i raportów.
Przeglądał je, poruszał wargami, coś tam obli­
czając, grzmiał krążkami liczydeł. Co chwilę
wpadały mu w ręce papiery, pomazane zama­
szystymi rezolucjami. Rezolucje były napisane
ogromnymi, lecz całkowicie zatartymi literami,
dlatego też nie można było w żaden sposób zro­
zumieć, co w samym dokumencie napisano.
Blucher obejrzał niektóre z nich pod światło,
ażeby zorientować się, jaka jest ich treść.

— Kto rysował na zamówieniu?
— Ja, obywatelu ministrze — odpowiedział

jeden z dowódców.
— Przeczytajcie.
— „Proszę przyjąć do wiadomości 1 wydzielić

niezwłocznie dwa worki na potrzeby kuchni.
Sinielnikow”.

— To pan jest Sinielnikow?
— Tak jest.
— A swojego nazwiska nie może pan malo­

wać mniejszymi literami? Nie należy do skrom­
ności rysowanie swojego nazwiska tak ogromny­
mi literami. A teraz proszę przeczytać, co jest
napisane w zamówieniu.

Dowódca Sinielnikow, który okrył się cały
pąsem, usiłował odczytać tekst, nie mógł jednak
tego uczynić z powodu swojej rezolucji.

(ciąg dalszy nastąpi)

Mamy nowy jubileusz
w ub. roku upłynęło 10 lat od

daty, gdy została zaplanowana bu­
dowa Drukarni Wydawniczej w

Krakowie przy ul. Wadowickiej.
Wówczas koszt tej inwestycji miał
wynieść 41 min zł. W roku 1959
został powiększony do 67 min zł,
zaś w latach 1961 — 1962 nastąpiło
dalsze zwiększenie kosztów do ok.
186 min zł. Drukarnia, która mia­
ła być gotowa w 1965 r. nadal jest
w budowie. W związku z tym opóź­
nieniem sprowadzone z zagranicy
maszyny za 56 min zł utraciły
gwarancję jeszcze przed zamonto­
waniem. Opóźnienie realizacji na­
stąpiło głównie w wyniku rozpo­
częcia robót przed pełnym opraco­
waniem dokumentacji.

Co robią Szwedzi

w Polsce?

Turyści szwedzcy nagminnie ko­
rzystają w Polsce z usług krawiec­
kich i dentystycznych. Szyją sobie
garnitury, uzupełniają ubytki w u-

zębieniu łącznie z protezowaniem.
Należności za te usługi są zazwy­
czaj regulowane przywożonymi ze

Szwecji artykułami konfekcyjnymi.
Korzystanie przez turystów szwedz­
kich z tego typu usług wynika z

korzystnej — na naszą korzyść —

korelacji cen.

NOTATNIK

GOSPODARCZY
Szczyt ślubny

W Szczecinie zaobserwowano no­
wy rodzaj niedoboru rynkowego.
Mianowicie brak złotych obrączek
ślubnych. Firma „Jubiler” oświad­
czyła w związku z tym, że obrącz­
ki pojawią się w handlu natych­
miast, jak tylko skończy się „szczyt
ślubny” przypadający co roku
grudzień i I połowę stycznia.

na

Referenci do bicia

Na sesję MRN pewnego miaste­
czka zaproszono dyrektorów i kie­
rowników instytucji usługowych i

handlowych oczywiście nie po to,
aby ich pochwalić. Wszyscy posła­
li specjalnych pracowników, któ­
rzy otrzymają pensje tylko za to,
że chodzą na różne konferencje i
ta swoich szefów nadstawiają gło­
wy. Referenci wysłuchali gromów,
a następnie kolejno złożyli na se­
sji oświadczenia: — Nie jestem u-

poważniony do składania wyjaś­
nień.

sjan, że znamy ich przyzwy­
czajenia, umiłowania. I w tym
też tkwi jakaś część prawdy.
Ale w miesiącach zimowych,
wiosennych i letnich roku 1945
zetknęliśmy się bliżej z żoł­
nierzami Armii Radzieckiej.
Widzieliśmy ich w krwawym
boju, kiedy z pełną determi­
nacją, pogardą śmierci szli do
ataku. A potem słuchaliśmy
tych naprędce skleconych

I Liceum Ogólnokształcące
im. K. Marcinkowskiego w

Poznaniu należy do licznej w

Polsce grupy szkół realizują­
cych program UNESCO —

zbliżenia młodzieży całego
świata i współpracy dla za­
chowania pokoju. Uczniowie
tej szkoły szczególnie inte­
resują się Francją — jej ję­
zykiem, historią i kulturą.
Młodzież ma do swej dyspo­
zycji ponad dwutysięczny
księgozbiór, obejmujący pod­
ręczniki, wydawnictwa fran­
cuskie, roczniki pism codzien­
nych i tygodników. Nauka
języka Moliera odbywa się
przy zastosowaniu najnowo­
cześniejszych metod fonety­
cznych i audiowizualnych.
Jest więc projektor dźwię­
kowy, magnetofon, mikrofo­
ny i kabiny dźwiękoszczeł-
ne dla prowadzenia indywi-

. dualnych ćwiczeń fonetycz­
nych. Wiedzę o Francji ucz­
niowie pogłębiają dzięki ma­
pom, albumom, planszom,
płytom i przeźroczom. Pro­
wadzona jest również oży­
wiona korespondencja z wy­
chowankami
francuskich.

W szkole
kowskiego
„Les Amis de la France", a

listowne kontakty pogłębiane
są w czasie bezpośrednich

Uczą się
francuskiego

kilku liceów

im. K.
istnieje

Marcin-
kółko

spotkań z młodzieżą francu­
ską na wakacyjnych obo­
zach językowych UNESCO.
W bieżącym roku odbędzie
się on w Bielsku-Białej. Re­
zultatem wszechstronnych
zainteresowań Francją są li­
czne wystawy organizowane
przez uczniów. Jedna z nich
poświęcona była twórczości
Pabla Picassa. Obecnie chłop­
cy i dziewczęta zajęci byli
gromadzeniem materiałów
dotyczących życia i działal­
ności naukowej Marii Skło­
dowskiej-Curie. Innym tema­
tem, który zostanie opraco­
wany w formie wystawy bę­
dzie rozwój przyjaźni pol­
sko-francuskiej na przestrze­
ni wieków. Miłośnicy piosen­
ki przygotowują, ekspozycję
o popularnych piosenkarzach
francuskich.

Te różnorodne i bardzo inb
teresujące formy nauki języ­
ka francuskiego zostały wy­
soko ocenione przez naszą
Radę Postępu Pedagogiczne­
go oraz wzbudziły żywe
zainteresowanie pedagogów,
francuskich. (Ch)

pośrednio, kształtuje świado­
mość epoki, gdy dystans mię­
dzy Moskwą i Leningradem
pokonuje się samolotem TU-
104 w ciągu godziny, a potem
do centrum stolicy nadnew-
skiej jedzie się drugą godzinę
samochodem...

Odwiedzając Moskwę zaw­
sze późną nocą wybieram się
na Plac Czerwony. Jest tam

wtedy cicho, spokojnie i tylko

7—8-letnie maluchy z bębna­
mi i trąbkami. Widocznie ja­
kiś milicjant pomylił się 1
wpuścił tę grupkę w sam śro­
dek defilujących. Ależ to by­
ła uciecha! Kolumny przy­
stanęły i przepuściły dziecia­
ki, które nieporadnie drobiły
kroczkami w kierunku
mauzoleum. Z lewa i z prawa
padały okrzyki:

— Wasia! Idź jak żołnierz!
Nogi pogubisz!

Na szlaku Moskwa — Leningrad (I)

W SPRAWIE PATOSU
chórów, która rzeczywiście
śpiewały w sposób urzekają­
cy, tak czysty, że trudno o

tym zapomnieć. A jednak owe

kontakty w końcu nie pozwa­
lają zapomnieć, że w gruncie

rzeczy były to związki prze­
lotne.

Rosjanie wrócili do domu,
zaczęli odbudowywać kraj,
tak, jak cała prawie Europa
stanęli do wyścigu ze znisz­
czeniami i pożogą. I powiem
szczerze, że prawdę o nich
można poznać tylko wtedy,
kiedy się Rosjan poznaje w

ich ojczyźnie, przy ich war­
sztacie pracy, w ich miastach
i wsiach.- Jest to przecież zro­
zumiałe. Człowiek w domu
rozluźnia się, jest bardziej
swobodny, mówi o tym, czego
nie porusza poza progiem
swej sadyby.

Patriotyzm rosyjski, ten

współczesny, który zrodził się
w minionym pięćdziesięciole­
ciu w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich,
odbija serdeczne umiłowanie
kraju, ziemi ojczystej. Najpeł­
niej mówi o-tym chyba twór­
czość wielkiego poety rosyj­
skiego Sergiusza Jesienina,
który nawet w lirycznych
wierszach, sprzyjających prze­
cież pewnemu ściszeniu, pew­
nej kameralności, ciągle mówi
o wiatrach wiejących szero­
kimi polami, o miesiącu świe­
cącym na wysokim niebie. W

jednym z zachowanych uryw­
ków zamierzonego większego
dzieła pt. „Lenin”, tak wołał:
„Rosja! Miły sercu kraj. Ser­
ce się ściska z bólu, jak wie­
le lat nie słyszy pole ptasich
śpiewów i szczekania psów...
Rosja! Straszny, cudowny
dzwon, w drzewach brzóz..."
Jest w tym zawarty charakter

narodowy tej nacji, która w

końcu była główną siłą
wstrząsu rewolucyjnego sprzed
50 lat. <.

Zresztą czy mogą być inni

Rosjanie, skoro na central­
nym dworcu lotniczym w Mo­
skwie obsługującym wyłącz­
nie wewnętrzne linie Związ­
ku Radzieckiego czyta się ol­
brzymie neonowe napisy: „Li­
nie dalekowschodnie”, „Linie
krymskie i wypoczynkowe”,
„Linie uralskie”, „Linie ka­
zachstańskie”, itd.? Poczucie
olbrzymich przestrzeni, które
mogą być pokonywane samo­
lotami najnowocześniejszej
konstrukcji w ciągu kilku go­
dzin, materialny, widomy, do­
tykalny dowód siły człowie­
ka wpływa nań przecież bez-

co godzinę rozlega się od stro­
ny wieży spaskiej stukot mia­
rowy nowej zmiany wartow­
ników, którzy stoją u wrót
mauzoleum Lenina. Dawniej
na ciemnym niebie rysowały
się kontury przepięknej cerk­

wi o różnokolorowych kopu­
łach Iwana Błogosławionego.
Od kilku lat sylweta ta ma w

tle obrzymie ściany najwięk­
szego hotelu radzieckiego.
Mróz rosyjski ścina płytkie
kałuże, przed mauzoleum w

patetycznym właśnie ruchu
wartowniczej ręki zastygłej
na karabinie, drzemie, jak
gdyby utajona siła. Daleki je­
stem od chęci jakichś opisów
rzeczy niewyobrażalnych. Ale
prawdą jest, że Plac Czerwo­
ny w dzień, w samo południe,

jest jakiś bardziej prawdziwy.
Ten ogonek, który wije się od
samego ogrodu aleksandrow­
skiego, rozłożonego u stóp
Kremla, gdzie stoją ludzie,
którzy chcą oddać hołd Leni-
nowi, gwar ludzi przewalają­
cych się przez olbrzymi jedno­
piętrowy, podłużny gmach do­
mu towarowego, nadają te­
mu centralnemu placowi Mo­
skwy... patetyczne wymiary.
Kiedy stanąłem, zwykłą kolei
rzeczą, w tłumie zbliżającym
się powoli ku mauzoleum, ktoś
powiedział:

— Niech pan idzie pod
mauzolem, tam pana wpu­
szczą bez kolejki, pan cudzo­
ziemiec...

— Kiedy ja właśnie chcę
tak normalnie, razem ze

wszystkimi.
— No doskonale, maładiec,

gieroj...
W tych żartobliwych

chwałach też zawarty
sposób bycia Rosjan. Są
cinni, zawsze starają się
bić wszystko, aby cudzozie­
miec czuł się u nich dobrze.
Ale cieszy ich każdy odruch
uczuciowy, są zadowoleni, je­
śli wdzięczność czy sympa­
tia jest im okazywana kor­
dialnie, wylewnie.

Nie, nie uczestniczyłem w

wielkiej paradzie na cześć
Wielkiego Października. Ale
widziałem po prostu normal­
ną... repetycję tego pochodu,
kiedy w jedną z październi­
kowych niedziel młodzież
szkół moskiewskich ćwiczyła
paradny krok, pochód, układ
kolumn. Wszyscy szli w tych
szeregach tak roześmiani,
weseli i zadowoleni, że do­
prawdy sam zacząłem się u-

śmiechać i razem z nimi we­
selić. I raptem w ten ordy­
nek pochodu wparowała ma­
ła grupka pionierów. Były to

po-
jest
goś-
zro-

— Tania, Sasza! Ten bęben.
Jest większy od ciebie. Nie
przeszkodziło to wesołym żar­
townisiom w chwilę potem
ściągnąć brwi w marsowym
grymasie i ruszyć z pocho­
dem.

Podobnie zachowywali się
młodzi marynarze ze szkoły
inżynieryjnej marynarki wo­
jennej im. Feliksa Dzierżyń­
skiego w Leningradzie. Pod
kolumną archanioła na pla­
cu pałacowym maszerowały
kompanie szkolne ubrane w

granatowe mundury i czarne

czapeczki marynarskie. Orkie­
stra grała głośno „Warsza­
wiankę” z 1905 roku. Chłopcy
szli jeden raz, drugi, trzeci.-
Coś tam nie wychodziło z

wyrównaniem linii od strony
przeciwnej trybunie. Przy­
stanąłem obok młodych żoł­
nierzyków, którzy czekali
swojej kolejki na szóstą czy
siódmą powtórkę ciężkiego
bądź co bądź odcinka blisko
100-metrowego, który trzeba
było pokonać krokiem defila­
dowym. I usłyszałem jak ko­
lega powiedział do kolegi:

— A tu bracie rewolucję
nasi ojcowie zrobili.

Z tego umiłowania do roz­
machu i poczucia patosu wy­
nikają chyba również
ne wady Rosjan, z

zdają oni sobie zresztą
I tacy właśnie oni

u siebie, w domu,
bliżej spojrzeć im w twarz
I usłyszeć rytm ich serca.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

i pew-
których
sprawę,
są tam

Chcemy

W ramach tzw. eksportu
usług nasi specjaliści przy­
stępują obecnie do budowy
dróg w Czechosłowacji. Pod­
pisano już w tej sprawie

pierwszy kontrakt pomiędzy
„Cekopem" i „Politechną" w

Pradze. Umowa ta przewi­
duje dostarczenie dokumen-

POLSKA DROGA

W

CZECHOSŁOWACJI

tacji dla drogi łączącej
miejscowości Marsou - Pec.
Wkrótce zostanie zawarte na­
stępne porozumienie
czące już budowy tej

Najprawdopodobniej
„Cekop” podejmie się
wy traktu dla samochodów
na trasie Ohrażenice — Zda-
rek — Liberec.

doty-
szosy.

też
budo-
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15. IV plan zabudowy „Lotniska"

• Osiedla dla 43 tys. osób

• Budynki 11 i 16-kondygnacyjne
W ostatnich dniach zapadły bardzo istotne decyzje

w sprawie kontynuowania prac nad projektem zabu­
dowy terenów b. lotniska w Czyżynach. Prezydium RN
ustaliło ostatecznie, że na tym obszarze powstaną osie­
dla mieszkaniowe dla 43 tys. osób.

Zadecydowano także, że do
dnia 15 kwietnia br. pięć ze­
społów architektów (zespół

Chwalimy
...na prośbę Zarządu Organi­

zacji Rodzin Wojskowych, inż.
Zdzisława Michalskiego z No-
wij Huty za wykonanie w czy-

----------

' ’ dla
za-

nie społecznym pląsu zabaw
dzieci wraz z ogrodzeniem i
gospodarowaniem.

Ganimy...
... brak opisów trasy poszcze­

gólnych linii tramwajowych w

specjalnie na ten cel p r z e-

cie ż zainstalowanych tabli­
cach na przystankach tramwa­
jowych. Zauważyliśmy to m. in.
koło kina „Wandy" i koło
stu Dębnickiego.

mo-

Postulujemy...
Jeśli już nie można wszyst­

kich, to przynajmniej usunięcie
tych stert śniegu, któ­
re utrudniają wsiadanie i wy­
siadanie z autobusów MPK.
Przykładowo za rogiem al. Sło­
wackiego, w ul. Długiej wy­
siadający z „119” wpadali wczo­
raj wprost w . ogromną stertę
śniegu. Można by oczywiście
przeredagować ten postulat i
skierować go pod adresem kie­
rowców — aby nie stawali tam

właśnie, gdzie „śniegowe góry”,
ale chyba trudno wymagać od
nich takiej precyzji a nie wy­
magać od MPK oczyszczenia
najbliższej okolicy przystanków.

(hz)

doc. Cęckiewicza, prof. Mań­
kowskiego, inż. Krajewskiego,
inż. Turskiego i małżeństwa
inż. inż. Bartkowiczów) opra­
cuje na podstawie istnieją­
cych planów o charakterze

studialnym — które uzyska­
no w wyniku I etapu konkur­
su — koncepcję szczegółowe­
go planu zagospodarowania
przestrzennego terenów b.
lotniska. W ten sposób otrzy­
mamy ostatecznie 5 - warian­
tów, z których najlepszy po­
służy Miejskiej Pracowni Ur­
banistycznej do opracowania
tzw. planów realizacyjnych (a
więc już bardzo szczegóło­
wych, uwzględniających wszel­
kie normatywy, wskaźniki
itd.)

Prezydium RN ustaliło rów­
nież, że teren lotniska zabudo­
wany zostanie budynkami mie­
szkalnymi średnio - wysokimi
(11-kondygnaeyjnymi), i czę­
ściowo wysokimi (16-kondygna-
cyjnymi). Wykluczono ewen­
tualność budowy domów 5-kon-
dygnaeyjnych. Takie postawie­
nie sprawy nakłada poważne o-

bowiązki na Krak. Zjednocze­
nie Budownictwa, które będzie
musiało w najbliższych latach
szukać nowych rozwiązań tech­
nologicznych realizacji domów
mieszkalnych. Ustalono, że w

I etapie zabudowy (na terenie
przylegającym do os. Bieńczy-
ce) stosować się będzie obecną
technologię, natomiast już w r.

1973 trzeba będzie przejść na

technologię bardziej nowocze­
sną. Oczywiście wymagać to
będzie zwiększenia potencjału
KZB. (ans)

i

Pocztą od Czytelników

Seminarium

o ofensywie
Wisła—Odra”

Z inicjatywy Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej i ZW TWP od­
było się seminarium dla lekto­
rów KW, KM, KD oraz prele­
gentów TWP, TPPR, ZEoWiD,
WP i organizacji młodzieżo­
wych. Znaczenie radzieckiej o-

fensywy „Wisła—Odra” dla
wyzwolenia Krakowa i ziemi
krakowskiej spod okupacji hi­
tlerowskiej omówił w czasie se­
minarium płk TEOFIL KĘP­
SKI.

Na temat walki o umocnienie
władzy ludowej w wyzwolonym
Krakowie mówił mgr EDWARD
SERWA, (y)

szkole im. Hanki Sawickiej w Łęgu odbyło się uro-W szkolę im. Hanki Sawickiej w Łęgu odbyło się uro­
czyste przyrzeczenie harcerskie, połączone z zakończeniem
zimowiska.

Na zdjęciu: przewodniczący Komitetu Rodzicielskiego
Maria Kardas wręcza książki druhnie Annie Jarosz oraz

jej koleżankom Rafaeli Sadowskiej i Stefanii Stysiał — w

nagrodę za pracę przy organizacji zimowiska, (wb)
Fot. J. Brożek

Z górq 1 tys. izb ponad plan

To był pomyślny rok

krakowskiego budownictwa
Ostatnio w Frez. RN m. Krakowa omówiono wyniki

wykonania planu inwestycyjnego za rok 1967. Ogólnie
można stwierdzić, że chociaż plan nie został zrealizo­
wany w lOO^proc. (zadecydowało o tym niewykonanie

m. in. służby zdrowia), to

wyniki lepsze niż w latach
planu w kilku resortach,
jednak w sumie uzyskano
ubiegłych.

Niedomogi placu

przy ul. Imbramowskiej
Postój furmanek przeniesiono

z Kleparza na nowy plac tar­
gowy przy ul. Imbramowskiej.
Było to zarządzenie słuszne.
Trudno bowiem tolerować fur­
manki w śródmieściu. Ale użyt­
kownicy nowego placu, głównie
ludzie przyjeżdżający ze wsi,
mają pretensje do tych czyn­
ników, które planowały prze­
niesienie. Czytamy w liście do
redakcji takie uwagi: „Zapom­
niano o ludziach ze wsi, którzy
pragnęliby pożywić się i napić
coś ciepłego. Brak również ła­
wek, na których można by od­
począć. Są wprawdzie kioski, w

których można dostać kiełbasę
na gorąco i herbatę. Ale to

bardzo uciążliwe, gdy trzeba się
pożywić przy budce na wietrze,
deszczu lub mrozie. Przydałby
się jakiś barak przynajmniej,
który by chronił od zimna i de­
szczu”.

Czytelnicy postulują także,
by Wjazd na plac prowadził od
Witkowie, co byłoby o wiele
wygodniejsze. (sep)

Nr 14 (6191)

Praca

FOTOGRAF, mistrz dy-
plomowany, poszukuje
pracy na terenie Krako­
wa. Oferty 22323 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

Sprzedaż

SAMOCHÓD „Warszawa”
sprzedam. Władysław Ci-
szkowicz, Przyborów —

poczta Szczepanów, pow.
Brzesko. P-4

Podziękowania
WSZYSTKIM — którzy
wzięli udział w pogrze­
bie WLncentego Kudłaci-
ka z Sułkowic, a w szcze­
gólności Strażom Pożar­
nym oraz Organizacjom
Społecznym, wyrazy po­
dziękowania składa ro­
dzina. 2-121506

SPRZEDAŻ CZĘŚCI
RADIOTELEWIZYJNYCH

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Te­
lewizyjnych w Krakowie zawiadamiają
o otwarciu specjalistycznego sklepu ze

sprzedażą części radiotelewizyjnych

w KRAKOWIE przy ul. SŁAWKOWSKIEJ 6
w podwórzu, telefon 226-58.

Równocześnie informują, że sprzedaż części radiotele­
wizyjnych prowadzi również salon ZURT w Nowej Hu­

cie, osiedle Słoneczne, blok 1.

OBWIESZCZENIA

NS. 10’3/67
W Sądzie Powiatowym w Limanowej prowadzone

jest, w oparciu o przepis art. 531 $ 1 kpc., postę­
powanie z wniosku Józefa Opyda, zam. w Kamie­
nicy nr 65, o uznanie za zmarłego Wojciecha Opy­
da, s. Michała i Marii z domu Opyd, ur. dn. 14

maja 1888 r., w Kamienicy — ostatnio zam. w Ka­
mienicy.

Wojciech Opyd w roku 1908 wyjechał do Ameryki
Północnej i od tej chwili wszelki ślad po nim za­
ginął.

Sąd wzywa zaginionego Wojciecha Opyda, aby
w terminie trzech miesięcy zgłosił się, gdyż może

być uznany za zmarłego.
Równocześnie Sąd wzywa wszystkie osoby, które

mogą udzielić wiadomości o zaginionym, aby w po­
wyższym terminie przekazały je Sądowi.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców — Kraków,
pi. Matejki 8 — zatrudni 2 MAGAZYNIERÓW. Wy­
magane wykształcenie średnie lub zawodowe 1 od­
powiednia praktyka. — informacji udziela Dział

Spraw Osobowych, pokój 36. K-442

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „V1STULA”, Kra­
ków, ul. Nadwiślańska 13 — poszukują pilnie:

PRACOWNIKA NA KIEROWNICZE STANOWI­
SKO, znającego gruntownie branżę odzieżową, po­
siadającego zdolności i umiejętności organizatorskie,

STARSZEGO KSIĘGOWEGO z dobrą znajomością
księgowości finansowej oraz kilkuletnią praktyką,

STARSZEGO KSIĘGOWEGO z gruntowną znajo­
mością księgowości kosztów w zakładzie produkcyj­
nym i kilkuletnią praktyką,

PLASTYKA — KOORDYNATORA, wykazującego
się znajomością branży odzieżowej.

Od wszystkich kandydatów wymaga się co naj­
mniej średniego wykształcenia. — Zgłoszenia przyj­
muje oraz informacji udziela Dział Kadr i Szkole­
nia, w godzinach od 9 do 15. K-497

IEKT

Wpisy do szkoły
dla pracujących

Kierownictwo Szkoły Podsta­
wowej nr 7 dla Pracujących w

Krakowie, ul. Grochowska 20
przyjmuje wpisy do klas: 5, 6
i 7. Program klasy 5 przerabia
się w około 60 dniach lekcyj­
nych, klas: 6 i 7 w około 120
dniach. Wpisy trwają do dnia
31 stycznia br.

Nauka rozpocznie się dnia 1
lutego o godz. 16. Szkoła nr 7
dla Pracujących mieści się w

budynku Szkoły Podstawowej
nr 75 przy ul. Grochowskiej 20.
Dojazd tramwajami nr 2, 11, 12
do Ronda Rakowickiego, skąd 3
minuty drogi do szkoły.

Przerwy w dostawie

prqdu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza odbiorców za

przerwy w dostawie energii e-

lektrycznej:
• w dniu 18 stycznia, od godz.

7 do 15, przy ul. Chełmońskie­
go, Modrzejewskiej, Kozłówki,
Gdyńskiej, Słonecznej.

• od dnia 18 do 20 syeznia, od

godz. 7 do 15, przy ul. Kaszte­
lańskiej,

• w dniu 19 stycznia,
godz. 7 do 15,
czej i Fiszera,

• w dniach
od godziny 7
Nowowiejskiej,
28, 33-a, Racławickiej 1—28, Ka­
zimierza Wielkiego 56—70 i 51—
67, Urzędniczej 54—64 i

Bliższych Informacji
Rejon Energetyczny
586-80, wewn. 454.

od
przy ul. Śłowi-

19 i 20 stycznia,
do 15, przy ul.

Dzierżyńskiego

51—59.

udziela
I, teł.

K—609

Procentowo najlepiej zrea­
lizowano plan w zakresie bu
downictwa mieszkaniowego
Zamiast planowanych 13.780
izb mieszkalnych, budowlani,
przekazali do użytku 14.871
izb. Tym samym, całkiem
realne stają się zobowiąza­
nia krakowskich budowla­
nych, którzy do końca bieżą­
cej 5-latki obiecali dać mias­
tu dodatkowo 10 tys. izb.

Korzystne wyniki uzyskano
także w zakresie realizacji pla-,
nu inwestycyjnego w resorcie
handlu i usług (przekazano m.

in. 10 pawilonów handlowych,
2 piekarnie, pawilon usługowy
przy ul. Cekiery).
komunalne zostały
zrealizowane tylko w 95 proc.,
ale trzeba wziąć pod uwagę, że
w latach poprzednich wykona­
nie nie przekraczało nawet 90
proc. A więc i na tym odcinku
poprawa jest widoczna. Ogółem
krakowski ZIM wykonał swoje
zadania inwestycyjne w 97 proc,
(na 650 min zł, wykorzystano
630 min zł).

W drugim punkcie konferen­
cji omówiono przygotowania
służb inwestycyjnych i przed­
siębiorstw wykonawozych do
realizacji planu na rok 1963.
Ustalono takie formy współpra­
cy, które mają zagwarantować
prawidłową realizację tegorocz­
nych zadań, (ans)

Czym przyjmiemy turystów?

Eksperymentalne pierogi

na 30—50 i więcej miejsc NAD MORZEM
względnie W GÓRACH, z przeznaczeniem
na wczasy rodzinne dla pracowników —

wezmą w dzierżawę w 1968 r. na okres se­
zonu letniego lub całoroczny — Zakłady
Chemiczne „Oświęcim” w Oświęcimiu. —

Oferty przyjmuje Dyrekcja Administra­
cyjno - Socjalna Zakładów Chemicznych

Oświęcim.

Rafineria Nafty „TRZEBINIA” w Trzebini — za­
trudni natychmiast pracownika ze średnim wy­
kształceniem ekonomicznym, względnie ogólno­
kształcącym, na stanowisko INSPEKTORA d. s. SO­
CJALNYCH, INŻYNIERA MECHANIKA na stano­
wisko inspektora inwestycji i INŻYNIERA O SPE­
CJALNOŚCI BUDOWNICTWO LĄDOWE na stano­
wisko inspektora w Dziale Inwestycji. — Warunki

pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. Podania,
wraz z życiorysem, należy składać w Dziale Kadr
1 Szkolenia Zawodowego. K-448

Inwestycje
wprawdzie

Słowa godne naszej współcze­
sności padły wczoraj w Sali Se­
natorskiej na Wawelu. Tadeusz
Różewicz mówił — a raczej czy­
tał — swoje uwagi o dramacie,
powstałe podczas pisania ostat­
niej sztuki. Sprawa sprowadza
się do zagadnienia dramatu we­
wnętrznego, dramatu utworów
Dostojewskiego, Czechowa, Con­
rada. Dramatu trwania pewnych
konieczności, a nie „działania
scenicznego”, którym to mianem
określa się sprawy powierz­
chowne, naskórkowe. A jeszcze
przedtem opowiadanie jubileu­
szowe o twórcy, który umiera­
jąc uważa wiele spraw za fał­
szywe, zakłamane. Trudno się

oprzeć wrażeniu, że te sprawy
poruszone przez Różewicza sy­
gnalizują w jego twórczości ja­
kiś zasadniczy zwrot. Z

Wieczór Wawelski

dużą

LITERATURA
Muzyka

uwagą przyjęliśmy również
wiersze tego poety i dramatur­
ga z ostatniego tomu „Twarz”.

W pierwszej części wieczoru

Magda Tagliaferro grała trans­
krypcję fortepianową Bacha, so­
natę f-moll „Appassionatę"
Beethonena oraz Debussy’ego
„Odblaski na wodzie”, „Złotą
rybkę”, „Rusałkę" i „Sztuczne o-

gnie”. A więc repertuar prze­
bogaty. Daty powstania każdego
* utworów dzieli sto lat,. Na bis
grała Magda Tagliaferro Chopi­
na nokturn i de Fallę. Artystka
odnalazła się w przepięknych

miniaturach fortepianowych De-
bussy’ego. W ogóle Jej wczoraj­
szy wieczór charakteryzował się
impresyjnością gry, ukrytą bły­
skotliwością, właściwą muzyce
Wielkiego Impresjonisty.

(OLG. JĘDRZ.)

z płatków owsianych
Słowo „płatki” kojarzy się na ogół ze znienawidzoną

w dzieciństwie zupką owsianą. Płatki ziemniaczane, pro­
dukowane przez Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego
„Słupsk” okazać się mogą natomiast prawdziwym bło­
gosławieństwem dla młodych gospodyń, kobiet pracują­
cych, a przede wszystkim dla naszej gastronomii.

Płatki ziemniaczane wystar­
czy bowiem sparzyć mlekiem
bądź wodą, a otrzymamy z nich
tworzywo potrzebne do pro­
dukcji wszelkiego rodzaju zup-
kremów, pierogów ruskich i le­
niwych, klusek śląskich, knedli
i racuszków,
towanie było
pracochłonne,
ba będzie już
gów .

rżenia ziemniaków na

ziemniaczaną.
Dotychczas ziemniaczane płat­

ki spożywcze były eksportowa­
ne do Anglii i na Węgry. W
tym sezonie turystycznym po­
trawy z płatków znajdą się w

restauracjach typu popularne­
go. Detal będzie mógł oferować
to „tworzywo” dopiero w przy­
szłym roku.

W tej chwili jednak o walo­
rach smakowych potraw z płat-

których przygo-
dotyehezas bardzo
A więc nie trze-
wszystkich zabic-

niezbędnych do przetwo-
masę

Motywy indyjskie
w twórczości

amatorskiej
Dziś o godzinie 18 w kawiar­

ni Klubu KKKFiT przy ul. So­
kolskiej 17 odbędzie się otwar­
cie wystawy pt. „Motywy in­
dyjskie w amatorskiej twórczoś­
ci plastycznej”.

Wystawa zorganizowana zo­
stała przez TOWARZYSTWO
PRZYJAŹNI POLSKO-INDYJ­
SKIEJ i DRN PODGÓRZE.

i PRZETARGI

CO,GUZIE,KIEDY <FI
IW STYCZEŃ środa ANTONIEGO

IM. SŁOWACKIEGO (PI. Ducha

1): Pierścień wielkiej damy —

19.15, STARY (Jagiellońska 1):
Derby w pałacu — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Trojanki — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Hamlet (zamkn.)
—■19.15, LUDOWY (N. Huta. Ma­
jakowskiego): Bliźniaki z Wene­
cji — 19.15, MUZYCZNY (Lubicz
48): Niedziela w Rzymie — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Fer­
dynand Wspaniały — 11.

WYSTAWY
WAWEL: 9.30—14.30, MUZ. LE­

NINA (Topolowa 5): 9—18, HI­
STORYCZNE (Jana 12): 11—18, —

STARA BOŻNICA (Szeroka 24):
11—18, NARODOWE Sukiennice:
10—15, DOM MATEJKI: (Floriań­
ska 41): 10—15, SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): 10—15, NO­
WY GMACH — (Al. 3 Maja 1):
12—18, ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): 10—14, KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): 11—18, —

KRAK. T-WO FOTOGR. (Stolar­
ska 9): 10—18, PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczepański 4): — Plener

„Myślenice 67” — 10—18, DOM

KULTURY (Rynek Gl. 27): 10—20,
BIBLIOTEKA PUBLICZNA (Bra­
cka 17): Stanisław Wyspiański —

13—18.

KINA
APOLLO: Jak zdobyto Dziki

Zachód (USA, 16 lat) — 9.30, 12.30,

— Wczoraj, dziś, jutro (wł. -fr.,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30, CHEMIK:
Zabić drozda (USA, 14 lat) — 19,.
DOM ŻOŁNIERZA: Królowa sta­
cji benzynowej (radź., 11 lat) —

15.45, KIJÓW: Wojna 1 pokój I 1

II s. (radź., 14 lat) — 17.30, KUL­
TURA: Nlagara (USA, 16 lat) —

18, 20.15, MELODIA: Żołnierki
(Wł., 18 lat) — 16, 18.15, 20.30, —

MASKOTKA: Dzień za dniem
bez nadziei (wł., 16 lat) — 17.30*

19.30, — Skradzione plany (ang„
11 lat) — 15.30, MINIATURKA:

Rodzaj miłości (ang., 18 lat) — 10,
12, 17, 19, — Bajki — 15, 16, MI­
KRO: Uciekinier w pościgu (fińs.,
14 lat) — 16, 18, 20.15, MŁODA
GWARDIA: Madame Sans Gene

(wł. -fr., 18 lat) — 12.30, 14.45, 17,
SZTUKA: Anioł zagłady (meks.,
16 lat) — 10, 12, 16, 18, 20, TĘCZA:
Kapral i inni (węg., 11 lat) — 17,
UCIECHA: Lola (fr. -wł., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WANDA: Czte­
rej pancerni 1 pies, II cz., (poi.,
7 lat) — 10.30, 12.45, 15, 18.30, —

Życie zamku (fr., 14 lat) — 20.15,
WARSZAWA: Ostatni Mohikanin

(NRF, 11 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WIEDZA: Narodziny statku. Ko­
lorowy świat. Panowie w melo­
nikach. 18, WISŁA: Dzwony na

pasterkę (czes., 16 lat) — 16, 18,
20.15, WOLNOŚĆ: Działa Navaro-

ny (ang., 14 lat) — 16, 19, WRZOS;
Zosia (radź., 14 lat) — 16, 18, 20,
ZUCH: nieczynne, ZWIĄZKO­
WIEC: Dzieci don Kichota (radź.,
11 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIATOWID: Kopciuszek w

potrzasku (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, ŚWIATOWID M. SALA:
Ludzie w hotelu (USA, 16 lat) —

15, 17.15, 19.30, ŚWIT: Dziadek do

orzechów (poi., 11 lat) — 16, 18,
20, SFINKS: Dzwonić Northslde
777 (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
BALLADYNA: Fatalny list (ang.,
11 lat) — 18.

PŁASZOW — Energetyk: nie­
czynne.

PODŁĘŻE — Orion: Sam po­
śród miasta (poi., 14 łat) — 18,

PROKOCIM ZZK: Przygody
Wernera Holta (NRD, 16 lat) —

18.
ZOO (Las Wolski): — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

8.00 Dziennik. 8.15 Mel. rozrywk.
8.44 Mało znane a cenne. 9.00
Muz. balet. 9 .40 Pieśni żołnierskie.
10.00 Muz. rozrywk. 11.00 Woyto-
wicz II Symfonia Warszawska.
11.40 „Antykwariat z kurantem”.
11.55 Komun, o st. wód. 12 .05
Wiad. 12.10 „W naszej wsi” —

ros. mel. lud. 12 .25 Rolniczy kwa­
drans. 12 .40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 13.00 Koncert rozrywk. - 13.40

„Swojskie melodie". 14.00 „List
z Polski” — Kielce. 14 .15 Recital

gitarowy J. Williamsa. 14.35 Kon­
cert Órk.. 15.00 Wiad. 15.05 „Nasze

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Trynitarska 11

INTERNIST.: Trynitarska 11
LARYNGOLOG.: Kopernika 23
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

spotkania” — Korea. 15.25 Muz.

operowa. 15.50 Radio-reklama.
16.00 „Popołudnie z młodością”.
17.55 Wiad. 18.00 „Spotkanie z

Warszawą”. 18.45 Kurs podst. j .

franc. 19.00 Mój dom i ja. 19.10

„Wiejskie spotkania”. 19.25 „Pięć
minut o wychowaniu". 19.30 Kon­
cert życzeń. 19.45 „Moto — kwad­
rans”. 20.00 Wiad. 20.31 Warszaw­

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1 — wypadki 09
zachorowania
1 przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657 57
Nowa Huta 422-22, 417 -70

skie piosenki. 20:41 „Miasto dobrej
nadziei” — aud. poet. 21 .05 Kon­
cert Chopinowski. 21 .35 Odpowie­
dzi z różnych szuflad. 21 .50 Twór­
cy _

twórcom — w hołdzie.
22.25 Mały relaks — Delikatność

uczuć. 22.40 Metl. i piosenki z Księ­
życem. 23.00 Dziennik. 23.10 Wia­
domości sport. 23.15 Mel. tan. 23.40
Jazz na dobranoc — „Les Double

Six” 0.05—3 .00 Program nocny z

Wrocławia.

APTEKI
Rynek Cl. 42 (tlen), Retoryka I,

pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94,
Metalowców 1, Prądnicka 85, N.
Huta — A. Struga 36 (tlen), Os.

Na Stoku.

PROGRAM I

5.26 Muz. 5.51 Gimn. 6.00 Dzien­
nik. 6 .10 Muz. 6 .42 Omów. and.
szk. 6.45 Kalendarz Radiowy.
6.50 Muz. 7.00 Wiad. 7 .05 Muzyka
i aktualności. 7 .30 Piosenka dnia.
7.33 Muz. 7 .45 „Błękitna sztafeta”.

PROGRAM II

7.30 Dziennik. 7.45 Próg, pog (KR).
7.46 Aud. aktualna. 7.56 Muz. 8 .00
Wiad. 8.05 Muz. 8.15 Kurs podst.
jęz. ang. 8.30 Wiad. 8 .35 Fel. Red.

Spoi. 8 .45 „Kwadrans rytmów”.
9.00 „Jarmark cudów”. 10.00 Wiad.
10.05 Utwory M. Honeggera. 10.50

„Dzień puszczyka”. 11 .10 Publicy­
styka międzynarodowa. 11 .20 W

południe z Fr. Leharem. 11 .55

Komun, o st. wód. 12 .05 Z kraju
i ze świata. 12.25 Grają warsz.

zesp. rozrywk. 12 .50 „Warszawa
wolna”. 13.00 Muz. poi. 13.50 Wier­
sze współcz. poetów polskich. 14 .00
Muz. poi. 14.30 „Przed barierą”.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 Z

ków ziemniaczanych można się
było przekonać tylko
stacji zorganizowanej
w „Feniksie” przez
skie Zjednoczenie
biorstw Handlowych.
towali je: kierowniczka Kuch­
ni Doświadczalnej przy Labora­
torium Centralnym w Nowej
Hucie — MARIA PROKUSKA
i szef JAN DUDUŚ, (n-11)

na degu-
wczoraj

Krakow-
Przedsię-

Przygo-

Mała kronika

• Klub Litesacki, Krupnicza
22, godz. 19: spotkanie autorskie
z Tadeuszem Różewiczem.

• Klub „Przyjaźń”, Rynek
20, godz. 19: uroczysta wieczor­
nica z okazji 23 rocznicy wyz­
wolenia Krakowa.

• ZDK HiL, Majakowskiego 2,
godz. 18.30: spektakl Teatru 33
— pt. „Dwunastu”.

• Ognisko Dziecięce ZDK
HiL, godz. 17: akademia z okazji
wyzwolenia Krakowa.

• KTF, Stolarska 9, godz.
19.30: rozstrzygnięcie konkursu
„Najlepsza fotografia miesiąca”
(temat — zdjęcia nocne).

• Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 20: impreza z okazji 23
rocznicy wyzwolenia Krakowa.

• PAN, Sławkowska 17, godz.
18.30 prof. dr J. Szabłowski
„Znaczenie zbiorów Zamku
Królewskiego na Wawelu”.

• MPiK, Jagiellońska 1, wy­
stawa fotogramów Wacława i
Lesława Janickich — grupa II.

repertuaru Ork. Estrad. 15.30 Dla
dzieci — „Co 1 jak majstrujemy”.
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka
międzynarodowa. 16.15 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 Aud. aktualna. 17.15
Koncert symf. 18.00 Dzień, krak.
18.10 „Wspomnienia zawsze żywe”.
18.25 Pol. zespoły rozrywk. 18.45

„Polskie skrzydła”. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30

„Graf Oedevland” — sceny ze

szt. Maxa Frlscha. 20.35 Nowości
Pol. Wyd. Muz. 21.00 Z kraju 1

ze świata. 21.27 Kronika sportowa
i spraw, z międzynarodowego me­
czu bokserskiego Meksyk — War­
szawa. 22.10 Zwierzenia wieczor­
ne. 22 .25 Gra Ork Tan. 22 .35 Uniw.

Radiowy. 22.55 Horyzonty muzy­
ki. 23.35 Ork. tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

TELEWIZJA
9.55 Dla szkól: Fizyka dla klas

VII „Naczynia połączone”. 10.25
Wiosna we wrześniu — film czes.

11.55 Dla szkól: Chemia dla kl.
VII „Świat atomów i cząsteczek".
12.25—15.40 przerwa. 15.40 Program
dnia. 15.45 Politechnika: Matema­
tyka I r. „Wklęsłość i wypukłość
krzywej". 16.25 Politechnika: Ma­
tematyka I r. „Asymptoty ukoś­
ne”. 16.55 Wiadomości. 17.00 Dla
dzieci — film z s. „Bolek 1 Lolek
na wakacjach”. 17.10 PKF. 17 .20
Telekram. 17 .30 „Moja ulica” —

film poi. 17.40 „Dialogi historycz­
ne” — magazyn. 18.15 „Kronika”
(KR).. 18.45 „Sylwetki X Muzy”
— Janusz Strachocki. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Estrada
literacka „Warszawskie strofy” —

program poetycki z okazji
23 rocznicy wyzwolenia War­
szawy. 20.40 „Maestro di Ca-

pella” — opera komiczna.
21.10 „Światowid" — magazyn.
21.40 Spr. z meczu bokserskiego
Warszawa — Meksyk. 22 .30
Dziennik. 22 .45 Program na jutro.
22.50 Politechnika: (powt.) . 23.25
Politechnika: Matematyka I r.

(powt.).

Spółdzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Samocho­
dowe w Krakowie, ul. Hetmańska 11 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie formy metalowej (ma­
trycy) do produkcji szkieł odblaskowych (wyprasek)
z iucoplexu lub polimetakrylenu.

Szkiełka muszą posiadać własności odblaskowe

wymagane przez Instytut Transportu Samochodo­
wego, według normy PN-65/S-83100.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
z napisem „przetarg”, do dnia 30 stycznia 1988 r.,
w Sekretariacie Zarządu Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 stycznia 1988 r.,
o godzinie 10, w Zarządzie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Wojewódzkie Terenowe Przedsiębiorstwo Eksploata­
cji Surowców Mineralnych w Lublinie, ul. Bohate­
rów ORMO 1, telefon 6-12-96 i 6-12-97 — przyjmie
natychmiast do pracy GEOLOGA posiadającego
uprawnienia na dokumentowanie surowców cera­
micznych 1 kruszyw. Wynagrodzenie dobre. Gwa­
rantuje się uzyskanie wkładu mieszkaniowego.

Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza w Czernichowie,
z siedzibą w Rusocicach, poczta Czernichów, tel.

Rybna 5, powiat Kraków — zatrudni natychmiast
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO
z uprawnieniami. Warunki pracy 1 płacy do omó­
wienia na miejscu. K-524

Tarnowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go w Tarnowie — zatrudni natychmiast KIEROW­
NIKA DZIAŁU PLANOWANIA.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne,
techniczne lub prawnicze i 5 lat praktyki lub śred­
nie ekonomiczne, wzgl. ogólnokształcące i 8 lat

praktyki w planowaniu.
Wynagrodzenie wediug Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr — ul. Krakowska 17, pokój nr 8.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Nowym Brzesku — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonywanie przewozów
materiałów budowlanych, wg przydzielonej puli,
transportera samochodowym, z następujących za­
kładów do placu składowego Gminnej Spółdzielni:

1) Zeslawickich Zakładów Ceramiki Budowlanej,
2) Zakładów Produkcji Elementów Budowlanych

w Skawinie,
3) Krakowskich Zakładów Betoniarskich 1 Żelbe­

tonowych w Krakowie-Czytynach.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty należy składać do dnia 27 stycznia 1988 r.,

w biurze Gminnej Spółdzielni. — Bliższych wyja­
śnień udziela Zarząd GS. — Zastrzega się prawo
dowolnego wyboru oferenta. K-482

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Krakowie, ul.
Friedleina 6, OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie następujących robót:

1) kompleksowe urządzenie do transportu Jaj
i skorup (roboty mechaniczne) dla Wydziału
Masy Jajowej w Krakowie, ul. Dekerta 47,.

2) zbiornik retencyjny (roboty budowlane), dla

Wydziału Hodowli Własnej w Krakowie-Paster-
niku,

3) instalację ciepłej wody dla Zakładu Wylęgowe­
go (roboty Instalacyjne) w Wydziale Hodowli

Własnej w Krakowie-Pasterniku,
4) zbiornik retencyjny (roboty budowlane) dla

WPP w Krakowie-Prokocimiu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne. — Informacje
i dokumentację można otrzymać w Dziale Inwesty­
cji ZJD w Krakowie, ul. Friedleina 6, II piętro,
pokój nr 12, w godzinach od 8 do 10.

Oferty należy składać, w zalakowanych koper­
tach, z napisem „Przetarg”, w sekretariacie ZJD,
do dnia 26 stycznia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sty­
cznia br., o godz. 9, w świetlicy ZJD, w Krakowie,
ul. Friedleina 6, II piętro.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Spółdzielnią Pracy Usługowo-Produkcyjna „Che­
mik” w Oświęcimiu-Brzezince — zatrudni PRA­
COWNIKA ZE ZNAJOMOŚCIĄ OBROBKI MECHA­
NICZNEJ TWORZYW SZTUCZNYCH. Wymagane
wykształcenie zasadnicze zawodowe lub średnie
techniczne. K-435

FSE „TAMEL” w Tarnowie — zatrudni natychmiastZ INZ. MECHANIKÓW z praktyką konstrukcyjną,
INŻ, ELEKTRYKA ze znajomością automatyki,
INZ. ELEKTRYKA.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale

Kadr 1 Szkolenia Zawodowego FSE „TAMEL" —

Tarnów, ul. Elektryczna 2. K-437

Przedsiębiorstwa
i Instytucje!

OST „GROMADA” informuje, że
obecnie, w związku z okresowym
zmniejszeniem się ruchu tury-
styczno-wycieczkowcgo w Krako­
wie, dysponuje wolnymi miejsca­
mi noclegowymi w domach pry­
watnych, które może wynająć dia
pracowników.
Zgłoszenia: OST „GROMADA”,

KRAKÓW, pl. SZCZEPAŃSKI 8,
telefony nr 572-13, 507-03

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie — poszu­
kuje pilnie kandydata na stanowisko KIEROWNI­
KA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO - GOSPODAR­
CZEGO, posiadającego wykształcenie co najmniej
średnie oraz znajomość głównych problemów wy­
stępujących w tej pracy. Podania wraz z życiorysa­
mi 1 odpisami dokumentów dotyczącymi wykształ­
cenia, należy składać w Biurze Ogłoszeń — Kraków,
Wiślna 2 — dla nr K-493.

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych w Za­
bierzowie k. Krakowa — zatrudnią natychmiast 3
PALACZY KOTŁÓW NISKOPRĘŻNYCH, MASZY­
NISTĘ SPRĘŻARKI oraz 10 ROBOTNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH do pracy przy produkcji.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,
w Sekcji Kadr. K-453

MHD „Uzdrowiska” w Zakopanem, ul. Kościusz­
ki 3 c, zatrudni natychmiast INWENTARYZATO­
RÓW, ST. KSIĘGOWYCH, KIEROWNIKA SKLEPU
BRANŻY DROGERYJNEJ, z terenu Zakopanego
i okolic. — Warunki pracy 1 płacy do omówienia
w Kom, Kadr, codziennie, w godzinach od 8 do 12.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

TWORZYW SZTUCZNYCH „UNIA”
w KRAKOWIE

zawiadamia o przeniesieniu siedziby
Zarządu z ul. Meiselsa nr 5

na ul. Emilii Plater 4
TELEFON nr 375-23.

Nauka
SKRÓCONE kursy języ­
ków: angielskiego, nie­
mieckiego i francuskiego,
rozpoczyna w lutym —

„Oświata”. Informacje:
Kraków, tel. 334-72 i
394-23. K-458

ROCZNY kurs monte­
rów elektrycznych urzą­
dzeń domowych 1 urzą­
dzeń chłodniczych, dla

chłopców (z gwarancją
zatrudnienia), organizuje
„Oświata" Kraków, Ma­
zowiecka 8, telefon 334-72
i 394-23. K-467

CZELADNICZO - mistrzo-
skie zaoczne kursy dla
monterów wod. -kan., mu­
rarzy, malarzy, elektry­
ków, stolarzy, galwani­
zerów, zegarmistrzów —

spawaczy — organizuje
„Oświata” Kraków, Ma­
zowiecka 8. K-461

KROJU* szycia dla po­
trzeb własnych — kurs
3-miesięczny, rozpoczyna
w lutym „Oświata” Kra­
ków, telefon 334-72 i
394-23. K-464 KURSY

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI

CIEPLNEJ w KRAKOWIE

zawiadamia, PT Odbiorców, energii cieplnej, że z dniem

2 stycznia 1968 r. Dyrekcja MPEC została przeniesiona

do nowego lokalu

przy al. Planu Sześcioletniego 146
Nr telefonów: centrala: 434-86, 445-20 do 30, sekretariat

dyrekcji: 418-22, 433-92, pogotowie awaryjne: 418-72,
438-46. — Dalsze numery telefonów pozostają bez zmian.

radiowo-telewizyjne
rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie, w godzinach

od8do18.

Dla Pań
KURSY manicure

i pedicure — oraz

repasacji pończoch
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie, w godzinach

od8do18.
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